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f A N  N O W A K
(przedtem Krajowy Skład Płócien Korczyńskich)

u> HraknuiL, ul. Fkwiski I. IV
Hotel pod Róię.

Skład bielizny damskiej i męskiej, płócibn, 
ssyityngów , oraz halki, pończochy, skarpa- 
ts l, kołnierzyki i k raw atk i w wielkim wy

borze. Ceny brrdzo niskie.

Ku czci • rcKJickiego.
Uroczysta Akademia

Był to pierwszy na ziemiach polskich p u 
bliczny hołd, Eiożoay pamiąci jadnego z naj
większych poetów czeskich, zmarłego przed 
k liku miesiącami Jarosław a V r c h l i c k l e g o .  
Sobotnia Akademia, urządzona w  auli u n i
wersyteckiej prze* krakow skie tow arzystw a 
clowiancfllftkie, pouniosla te  wszystkie mo
m enty w twórczości Vrchltekiegt, k tó re  n a 
dają poecie czeskiemu prawo do naszego u- 
znania i czci. Z pośród poloncfilów czeskich 
był bowiem Vrchłicky najwybitniejszym zna
wcą I wielbicielem, a przytem  najbardziej 
utalentow anym  tłómaczem arcydzieł polskiej 
poezyi, był przyjacielem polskiego naiodu i 
r7yznawcq Jego ideałów narodowych. Bujny 
ruch polonefilski w Czechach jest w w ybi
tnej części zasługą V rchl’.ckiego.

Akademia zgromadziła, w ytw orną pubil 
czność. Z,1 awił się rek to r  wszechnicy Dr Z o l l  
z kilKunastu profesorami, wiceprezes A ka
demii Umiejętności Z o l l  (senior), profesor 
uniw. lwowskiego poeta Jan  K a s p r o w i c z ,  
wicepreeyd K rakow a p. S z a r  s k  1, burm istrz 
M z r y e w s k i ,  prezes „Beeedy czeskiej* Dr 
C h l u r a s k y ,  powhśclopisarz Ż e r o m s k i .  
Obecni w  auli delegaci czescy: p. Franciszek 
K v r p i l  z córką 1 Dr P a B t r  u e k  byli przed
m iotem ser u ocznych owar.vj.

Zagai! Akademię d rr. Z ?  W i l i ń s k i ,  pod- 
nosaąi zim how aale Vrchiickitśg) do polskie! 
literatury . „Szczególniej upodubał sobie Yrchli 
cky Mickiewicza, a z pomiędzy wszystkich 
utw orów  tego poety najwięcej go zachwy
cały „Dziady*1 i nie odstraszyły trudności 
kompozycyi i języka od przekładu o t  „Try- 
aua* 7  ballady „Fam ^waidowsk-'* ujął czę 
ści w ątku  i stw orzył polskiego „Fausta" w 
poemacie p. t. „Pan Twardowski*. J i k  ^ią 
przejął poeiyą Mickiewicza i jak  ją  pojął, 
śwu-jjiii słowa sonetu Mickiewiczowi poówię- 
couego, gdzie go zwie „ żeg lfrieo , który 
zwraca łódź do złotonośnej skały, bo Jej k ra 
wędź zwrócona ku  wschoao fi ^udzi w Jego 
sercu tęsknotę za wolnością". Ale nie tylko 
zrozumiał M ictiewieza; Krasińskiego, k tóry  
„ ty ł w patrzon w przyszłą zorzę", nazywa 
„siercrm głębokiem, w k tó re  wżyte byty 
w srystkie rany ziemi ojczystej", a Słowackie
go „lutnia zadumana tak  mu wdzięcinie gra
ła, dc byłby usnął rad i nie zbudził się wię
cej". W r. i878 zepoznał Bię z Asnykiem ; 
prz/iaźn, k tó ra  ich połączyła, trw ała do śmioi 
r,i, a  Asnyk 1Trchi;ckiegc nie inaczej, juk  
s r / m  „bratem  ducnowym" nazywał. — Był 
Vrchllcki w Krakowie przy złożeniu pr ochów 
Mickiewicza na Wawelu, był przy odsłonię
ciu pom nika jako delegat Akademii, u trzy- 
mywał żywe stosunki z Asnykiem, z B>’on. 
Grabowskim i Miriamem, zachęcał Fr. Kwa
piła do przekładów z polskiej literatury  a z 
cierunklem „Slow. Przecnledu*- Adolfa Czer

nego żywo sympatyzował. Był jedną z tych 
nici stosunków polrkc-czeskich, k tó re  się ni
gdy nie zrywają, bo ich ź'ódłom  najwyższe 
„tr rwy ducha i najszlachetniejsze nerodów 

*ai -ia’ y“. Zakończył dyr. Z^w5lińeki okrzy 
Kiom: „SIava Yrcbllckiertiu".

Chór akademicki pod batu tą  p. G alew 
skiego odśpiewał następnie pleśń Miinhei- 
m era „Na cześć m istrzom", oraz pieśń cze 
tk ą  „Podzimna b a s e n G d y  rozległ aię u- 
rocrj sie  dźwięki czeskiego hym nu „kde do- 
m o ł mój", publiczność powstała « miejsc.

Prof. M aryan Z a z i e c h o w B k i  chara 
kieryzu;ąn w pięknem przemówieniu Vrcbli- 
ckiego Jako filozofa i artyatę  zacy to ra l 
w ieisz poety: „Im szerssym św iat przed du
cha wzrokiem, tem  drozszą nam mała oj- 
czycna". Vrchlicky przerósł ogrom .iu  p ra 
cy wszystkich} współczesnych, przktłumaczył 
* 1 2  języków niemal wssyntkie arcydzieła 
lltera^yr- europejskich. W tym rozpędde d i 
uniwersalizmu zatrzym?! nię Jsdfltk  przed 
słupami granicznymi, za którym i stoi R jsya. 
kv ,a t rocyjski był dla Vrchlickjego obcym, 
kontempli cyjuość rosyd.»ka * spęijyDozny ro- 
syj k i  pesymizm nie odpowiadały cneskiemu 
poecie, btóry żywił p s iną  optym irm u wiarę 
* człowieka. Yrchlicky był na w skroś czło
wiekiem Zachodu. Nie obcem m u b /ło  p ię 
kno chrześcijaństwa, jednak ponad wszyst- 
kiem  panowała w nim miłość i wiar^ w 
boską moc poezyi. ^  f lozcfd — ekleLtyi :

kom pieksyi duchowej, pracowitości I wierzą 
w naród własny.

P. W anda H e n d r i c h ó w n a  odśpiewa
ła  następnie aryę M arynkt ze „Sprzedanej 
narzeczonej" Sm etany i K. Huffmeistra p ie
śni z cyklu r M 'lade“. Publiczność gorącymi 
oklaskam i nagrodziła a rty stkę , a goście cze
scy osobiście złożyli artystce  podziękowanie 
za piękny, ten  w yjątek z narodowej opory 
czeskiej.

Kilka wierszy Vrchlickiego w tłómacze- 
ciu  B. Grabowskiego oddeklAmow»J p. R e - 
k  1 e w s k  i z wielką siłą I odczuciem. Poe 
zya ta, odznaczająca się nieDOspoIitą piękno
ścią form y i dźwięcznością słowa, zrobiła 
wielkla w rażerie. P. H e m z a ć z e k  dek 'a 
mował potem wit-rsz c z e s k i  VrcblicHegn: 
V entas omnia vincit.

W yznajemy — a nie powoduje nami by
najmniej miłość wl.tśLJ — że daleko dźwię
czniej i śpiewniej brzmiały te  poezye Yrchli- 
ckiego w polskim języku. Obfitość twardych 
spółgłosek w mowie czeskie] działa na szko
dę piękności pceayi.

Na estradę wstąpił następnie wśród nie
milknących oklasków, delmgat czeskiej Aka
demii umiejętności, p. Franciszek K v a p  i 1. 
DiJękując imieniem Akademii 1 Muzeum k ró 
lestw a czesk!ego za zaproszenie, podniósł, że 
Vrchlicky przez całe życie dążył do zjedno
czenia i wspólnej precy Czechów i Polaków. 
„Dzisiejszy wieczór jes t dowodem, jak  żywo
tną  i płodną była Jego działalność". Odczytał 
następnie po czesku swój w ierjz  zrodzony z 
tejże właśnie idei Vroblickiege, a napisany 
w czasie pobytu w Krakowie.

Pu odśpiewaniu przeu prof. L u d w i g a  i 
p. Hsindrichównę pięknych pieśni m oraw 
skich, wygłosił p. Tadeusz St. G r a b o w s k i  
odczyt o znaczeniu Vrciilickiego dia litera tu 
ry czeskiej. „Vrchlicky — mó wił p relegent— 
reprezentuje twórczość artystyczną, k tó ra  
zjednoczyła w sobie u  zuch. pacryo ty-m j z 
najszerzej pojątem uczuciem ogólno ludzkiem, 
Poeta przez długi czas był niezrozumiany w 
swojej ojczyźnie, zwłaszczr w latach siedm- 
dziesiątych, kiedj skrajny nacyonaiizm do
szedł w Czechach do zenitu. Dopiero z koń
com XIX wieku, kiedy młodsi Czesi wracać 
zaczęli z “ajcrsnlcy z szerszym horyzontem  
wiedzy, rozpoczęło się uznanie Vrchliek.ego 
i „Strokonicsy dudak" stał się teraz  Orfe- 
jern i Homerem swego narodu**.

Zakończył Akademię chór akademicki 
pieśnią Smetany i hymnem „Z dymem po- 
żarów“.

Na uroczystość nadeszło kilkadziesiąt te 
legram ów z Czech i z’em polskich. T e leg ra 
fowali między innym i: Dr Kram arz i Dr 
Podlipry, p. Zazvorka, stronnictw o agrarne 
czeskie, p. Hovork&, dziennikarz o cze&cy s 
Prag ', książęta Lubomirski i Czartoryski z 
W arszawy i w. I.

W Kole artystyczno literackim.
Sobotnią uroczystość k u  czci czeskiego 

poety zakończyła uczta aa  ezaść przybyłych 
gości, uTządzona staraniom  i w loksJu  „Koła 
artystyczno-literackiego" i „Klubu praw ni
ków". Obecni byli między innym i: dyr. K w a- 
p i 1, reprezentan t czeskiej akademii, prof. 
F r. P a s t r n e k ,  przedstawiciel U niw ersy
tetu , prof. Jan  K a s p r o w i c z ,  delegat 
lwowskie] wszechnicy, prof. C h l u m s k y ,  
Jako prezes „Bssedy czeskiej" w Krakowie 
i rek to r  Uaiw. Jang. prof. Dr Z o l l  (junior), 
nadto licznj grono profesorów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego: Dr Chrzanowski, Dr Zdzie- 
chowski, D r Rozwadowski, Dr Ł >ś, Dr Nitsch. 
Dr bternbach, D r Nowak, X. Dr Ziinmer* 
mann, X. D r Kaczmarczyk, D r Karbowiak, 
radca R, Zuwillński, D r M igiera, Dr Trdeusz 
Stan. Grabowski, k ilku radców m iejskich z 
wiceprezydentem m iasta Drem Szarskim, re 
prezentanci św iata literackiego i prasy z pp. 
Sokołowskim i redaktorem  W. Prokes^ham  
na czele, grono członków obu Towarzystw 
przyjmujących, oraz, prócz gościa z Pragi, 
Bożeny K w a p i l ó w n y ,  grono pań z „To
warzystwa" i „Klubu plowiańskiego", jak  
prof. Zdziechowska, prof. Chlumska, prof. 
Grabowska, prof Karbowiakowa, pani Szy
m ańska. Wzięli też udział w uczcie główni 
wykonawcy śpiewackc-deklamacyjnej strony 
program u Akademi: panna Heindrichówna, 
prof. A. Ludwig, p. Reklnwski i i.

Pierw szy toast wzniósł, jako  gospodarz, 
imieniem Koła artystyczno-literackiego, p ro 
fesor Aug. S o k o ł o w s k i ,  w itając gości i 
wznosząc kielich na pomyślność ldai słowiań
skiej, nie obcej w cale— wbrew powszechne
mu mniemaniu Słowian — w Polsce, jeno 
głębiej I krytyczniej poiętej. Imieniem m ia
s ta  przemówił wiceprezydent Dr H. S z a r 
a k i ,  powołując się n t  bog»te tradycye Kr?- 
kuwa w k ierunku przyjaźni z Czechami i 
wzorowaniu się na ich doskonał- j  gospodar
ce krejowoj.

R ektor Fr. Z o l i  powitał gości imieniem 
Wszechnicy Jag., podnosząc m omonty wspól
nych interesów  narodowych i ekonomicznych 
obu narodów i przypominając „żelazny pier-

Rauca R. Z a W i l i ń s k i ,  obok gości cze
skich, w itał reprezentanta lwowskiego u n i
w ersytetu, piof. K a s p r o w i c z a ,  przyc-zsm 
na p om  k  n ą ł, jako  jaskraw e przeciwieństwo 
między Krakowem a Lwowem istnienie we 
wschodniej stolicy Gaiicyi... k lubu m a d  z i ar- 
s k i e g o .  — Pow iedzm ie to wywołało bar
dzo ciętą, pełną b u u o ru  i dowcipu odpo 
wiedź prof Ka3prov. sza, k tó ry  w należy tem 
świetle przedstaw ił to „bratansow anie się" 
niektórych Lwo wiakow z Madziarami, z czem 
naturalnie niema nic wspólnego wszechnica 
lwowska, rasjąc stokroć ważniejsze zadanie, 
jak  przedewezyetkiem ooronę zagrożonej 
polskości swojej.

Z kolei prof. P a s t r n e k  dziękował za 
przyjęcie i wspaniałe uroczystość, k tó ra  naj
lepiej wskazuje, na jakiej drod.se zejść się 
m*ją Polacy i Czesi ze sobą, na drodze, 
wskazanej pizez najmiększego ducha Czerh 
ostatniej doby: szerokiej talerancyi i wza
jemne] sprawiedliwości, ł wspólnej pracy na 
polu kulturalnego wzmocnienia się. Pije na 
rozwój kulturalny narodu polskiego P r o f .  
Z d z i e c h o w s k i  dotknął kw estyi drażliwej 
i niebezpiecznej: kw estyi dwu słowiańskich 
św iatów : wchód, i z >chod., w spólności źró
deł ku ltu ry  czeskiej i polskiej upatrując wi 
doki na przyszłość. Prof. C h r z a n o w s k i  
wskazał na trzy wspó'ności, k tó re  nas łączą 
z C,;echami: zachodnia kultura , upadek nie
podległości i dążenie do wyzwolenia się. — 
Z kolei dziękował p. Fr. K w a p i ł  w seide 
cznych słowach, podnosząc zasługi K oła pol
skich słowianoznawców, w  szczególności prof. 
M. Zdziechowskiego, dyr. Z a Wiliński ego, Dra 
St. Grabowskiego i Dra Magiery. Odpowie
dział na ten  toast Dr Tad. S ta j: G r a b o w 
s k i ,  w skarując na główne źródło ich dzia
łalności: chęć oświecenia 3rerohich sfer spo
łeczeństwa w kierunku stowi&noznawrtwa 
i rugowania fałsrów o Polsce w śróa reszty 
Słowian. W skarał na dwa czynniki, k tó re  
Tow. Słow. przygotowało I popchnęło do 
pracy: przygotowali ieii profesorowie wsze
chnicy Jagiellońskiej prof. Z d z i e c h o w a k i ,  
prof. R o z w a d o w s k i ,  prof. Ł o ś  i prof. 
N i t s c h ;  najszlachetniejszym przykładem 
idealnego i szczerego ? '-lonofilstwa zachęcili 
ich fc*ey przyjaciele F t iski jak  śp. Yrchiioky, 
jaK dziś C z e r n y ,  R w a  p il, H o r a ,  H o v o r -  
ka ,  R o z v o d a ,  K e c r n o  h o r s k a , |  M a t e r 
n o  w a, niestrudzeni w pracy około zazna
jamiania społeczeństwa czeskiego ze Bprawami 
Dolskiemi. Pierwszych zachęcając do popie
rania pracy Tow. Słow., drugich do wytrwa- 
nfc w  dotychczasowem szlachetnem dziele, 
wznosi mowen toast na ich zdrowło.

W końcu rrdca  L i s i c  w i c  z w słowach 
pełnych dowcipu, pil zdrowie pań czeskich 
i polskich w  ręce m łjdoj artystk i - malarki, 
pny B o ż e n y  K w a p i l ó w n y ,  córki poety. 
Rejeut z&s K l e m e n s i e w i c z  z niemniej- 
szym hum orem  wzniósł staropolskie „Ko 
chajmy s’ę“.

Późno po północy rozeszli się uczestnicy 
uczty do domów, uncssąc ze sobą wrażenie 
prawdziwie podniosłe po szczęśliwie udale] 
uroczystości. Wielka liczba telegram ów  ze 
wszystkich stron  Czech i Polski napływała 
do późnej nocy.

W<*jna.
Sytuacya na terenie, a właściwie na k il

ku  oddzielnych terenach wojny bałkańskie! 
przedstaw ia sfę w ogólnych rysach, jak  na
stępuje.

Ze strony tureckiej były rzeczywiście 
przed kilku dniami p^óby przejścia do ofen
sywy. W yrajem  za i ich było przewiezienie 
pewnej ilości wojsk z brzegu m ałoaiyaty- 
ckiego na brzeg europejski m orza M armara 
w  Btronę lewego skrzydła pozycy] tureckich 
pod C z a t a i d ż ą .  Tyra ruchem, kierować 
miał E n v e r  boj, ale, zdaje się, że dobre jo
go chęci tym  razem  skończyły Bię fiaskiem. 
Na liniach b o w i e m  C z ? t a l d ż y  Turcy, 
pomimo ruchów zaczepnych, n h  odepchnęli 
Bułgarów, poza stanow iska, jak ie  dotąd zaj
mowali. Bułgarzy zaś dotarli już do b rze
gów m. M armara i zajęli tam  miejscowości 
S z a r k n e i  I M i r i f i t o .

Je s t to dla nich fak t wielkiej wagi, bo 
w ten  sposób przecięli połączenie między 
sił-tmi tureckiem l, broniącaiai pod G z a t a l -  
d ż ą  dostępu do K o n s t a n t y n  o p o l a  a 
temi, k tó re  stojąc na półwyspie G a 11 i p o 1 i 
ochraniają fortyfikacje  nad cieśniną D*rda- 
nellską. Siły te  zaatakowali, kilka dni tem u 
z wielkim impatem Bułgarzy nad rzeką K&- 
w a k  i odrzucili je  ku  m iastu B u l  a i r, poło
żonemu na wstępie do półwyrpu wśród sze
regu  pomniejszych fortyfikacyj, zam ykają
cych na poprzek półwysep.

O dalszych postępach Bułgarów vr k ie 
runku  w nętrza półwyspu dotąd riem a w ia
domości.

Pod A d r y a n o p o l e m  położenie jest 
ścień" JeJncści słowiańskiej w W.edńiu, na jnlezroienionem. Bułgarzy i Serbowie nie usta-

sta. Turcy zaś bronią zacięcie każdej piędzi 
ziemi. Interesujące szczegóły tego oblężenia, 
prowadzonego w sposób zupemie oryginalny, 
mało mający wspólnego ze sposobami oblę
żenia, jak ie  wskazuje teorya kunsztu  wo
jennego, poda jemy poniżej

Najlepszym aowodem żywotności i siły, 
k tó re  ckw'ą jeszcze w garnizonie adiyapo- 
poiskim, są częste wycieczki, urządzane 
przez kom endanta rwierdzy S z u  k r  i baszę, 
» przyprawiające Bułgarów i Serbów o s tra 
ty  dotkliwe.

Pod A d r y a n o p o l e m  zaszedł — jak  
opowiadał w. wezyr M a h m  u d  S z 9 f k e t  
basza korespondentowi „Siidslav. Corresp."— 
charakte/ystyczny epizod: W południe, w 
dniu w znow knia wojny, zjawił się serbssi 
oficer z armii oblężniczej pod A d r y a n o 
p o l e m ,  jako parlam entarz przed fortyfika- 
cyami i zawiadomił kom endanta S z u k r i  
baszę, że zawieszenie broni zustało przedłu
żone o cztery dni. Szukri basz.a zwrócił się 
zapomocą telegrafu iskrowego z zapytaniem  
czy to prawda. Odpowiedziano mu, aby Bię 
miał na baczności. I rzeczywiście wieczorem 
tego dnia zagrały arm aty. Podobnych faktów 
opowiadają Turcy au io , aby wykazać złą 
wulę, jak ą  w toczącej się wojnie wykazują 
cojusinicy hałkańccy wobec Turków.

Ctarnogórcy, przybrawszy sobie do po
mocy Serbów, podjęli znów, jak  dotąd be - 
skuteczne, zdobywanie S k a d a r u  i skali
stego T a r a b o s z u ,  k tó ry  doń bron) dostępu. 
Wbrew dobremu przykładowi, jaki; daje 
główna kw atera  bułgarska swą w strzem ię
źliwością w kom unikatach, przeznaczonych 
dla prasy, główna kw atera  czarnogórska rnó w 
zaczęła zasypywać biura prasowe, doniesie
niami, w m yśl których, gdyby zawierały tylko 
połowę prawdy, flaga czarnogórska dawno 
powinn&by już powiewać nad S k a d a r e m .  
Nie mogąc nic pozytywnego donieść o swych 
sukcesach, CzArnogórcy podaią ciągle w iido- 
m .śc i o braku żywności i amunicyi w S k t -  
d a r  z e, o chorobach, jak ie  tam  panują, o nie
zadowoleniu wśród mieszkańców i garnizonu, 
wreszcie o śmierci albo E s s a d t  baszy, albo 
R l z y  beja, dwóch dzielnych obrońców obię- 
gaaej twierdzy.

Gdyby naw et S k a d a r  się poddał prze 
magająeym Biłom czarnogorsko-serbskim , to 
Jego obronę zapisze w  każdym razie histo- 
ry« wojen, jako jedsn z najpiękniejszych 
faktów. —

Grecy w okolicach J a n i n y  tukże n e 
m sją szczęścia. Dwie pełne dywizye greckie 
oporujące tam  pod dowództwem gen. S ? p u n- 

£ t  z a k  i s a, nie zdołały ani zdobyć tego histo
rycznego grodu, w którym  przez ty ie lat 
staw iał czoło Turkom  słynny A l i  basza 
w początkacn XIX. wieku, ani też rozprószyć 
sił tureckich, zajmujących południową Alba
nię, względnie Epir.

Opór, staw iany ta k  dzielnie prze* T ur
ków w tam tych stronach, posiada nietylko 
wielką doniosłość ćia wojennej akcyi Turków  
w ogólności, ale także wpłynąć m usi na 
przyszłe oznaczenie granic Albanii. Im więcej 
bowiem k ra ju  w  tam tych strouach poco s ta 
nie w posiadaniu faktyernom  Turków, tem 
trudniej będzie sojusznikom  zagrabić je 
w swe posiadanie a na niekorzyść państw a 
albańskiego.

U utonął w  zwątpieniu dzięki swej silnej którego czele s ts ł Dunajewski i Rieger. ją  na chwilę bombardować twierdzy i mla*

Oblężenie Adiyenopola.
Z3 wzgórz, o taczrjącjch  A d r y a n u p u l  

rozlega się znowu potężny huk  strzałów  
działowych. Dni obrony tej tw ierdzy są już 
wprawdzie policzone, ale w  każdym razie 
nie są pozbawionymi in teresu  szczegóły, od
noszące się do tego oblężenia, k tó re  w hi- 
s to ry  i wojen XX. stulecia zajmie niezawo
dnie peczesne miejsce.

Znany sprawozd, wojenny dziennika „Daily 
Telegraptdu", Bennet B u r l e i g h ,  pisząc ja 
ko naoczny świadek, o tem  oblężeniu, za
znacza, że rozmaici znakomici Inżynieruwie 
europejscy pracowali pr*e* wiele la t nad 
tem, aby uczynić z Adryanopola tw ierdzę 
pierwszego rzędu. Dookoła starej twierdzy 
wzniesiono wieniec nowożytnych, potężnych 
fortów, a ją  ram ą zamieniono na silny plac 
broni.

Adry&jopol ze względu na ewe położenie 
i foriiyfikacye Jest — zdaniem ang>eiskiegc 
korespondenta — silniejszą tw ierdzą, niż np. 
S trassburg  lub Metz. W początKach oblęże 
n!a Bułgarzy wyprowadzili przeciw A iry an j-  
połow! 20U dział i korpus otlężniczy tej sa 
mpj praw ie s:ły, co załoga. Pomimo tego u- 
riałj się im skutkiem  specyslnego szturm o
wania bez względu na ofiary w ludziach, — 
zdobyć na zew nątrz najwięcej wysunięte po 
zycye tureckie.

C.*łą wojnę z Turkam i prowadzą Bułga 
rzy w myśl z a sa d y  że niedość je s t nieprzy
jaciela pobić, ale należy także zniszczyć go 
doszczętnie, choćby to m usiało pociągnąć za 
sobę niowiedzieć jak ie  stra ty . Odbija się to 
na Ich sposobie obieran ia Adryanopola. N e 
trzym ali się oni wcale ja k itjś  określonej li

nii, ani też nie wznosili sźańców, w których 
zamierzaliby trzym ać się przez czas dłuższy. 
Ich pozycye oblężnicze znajdują się zawsze 
za jakiem ś w zgórstm  lub wzniesieniem te 
renu. Wał otaczający je bywa nfe dłuższy 
nad 200 m przy wysokości 18 m. Na każdej 
takiej pozycyi znajduje się dla jej oorony 
pewna iltść  dział polowych 1 karabinów  m a
szynowych.

Działa oblężnicze ustaw ione są na bats- 
ryach, usypanych przed temi pozycyami, k tó 
re są ta k  um iejętnie zahżone, że niepodo
bna atakow ać je  z frontu Natom iast p rze
strzenie rnlędsy niemi nie są wypełnione sztu- 
cznemi przeszkodami, tak , że nieraz udaje 
się Turkom  w targnąć podezss wycieczek po
między te  pozycya bułgarskie, większe bo
wiem rezerwy umieszczone są zwykle dale
ko w tyle. Działa i karabiny maszynowe u- 
staw ione są na pozycyaoh w ten sposób, aby 
przy najm niajsrym  alarmie wziąć pod swój 
o g ltń  nieprzyjaciela. F ron t wojsk oblęzni- 
czych strzeżony jes t w całej swej rozciągło
ści dLiem i nocą przez mała patrole i nie
wielkie w arty  połowo, k tó re  okopują się w 
terenie.

Właściwa w alka rozgrywa się zawsze w 
jeden i ten  Sam sposób Go pewien czas Buł
garzy postsnawibją zdobyć lub zniszczyć je 
den z fortów. Skutkiem  tego działa oblęźni- 
cze koncentrują na ten punkt cwój ogień 
Wśród tych dział znajdują się działa ciężkie
go kalibru sprowadzone * fortyfikacyj buł
garskich twierdz nad morzem Czarnem. Nie
k tó re  z nich jednak są przestarzałej koa- 
strukcyl, tylko haubice są budowy najśw ież
szej. Turcy natom iast rozporządzają artyle- 
ryą o cięższym kalibrze, a działa ich są bez 
w yjątku wykonana wedle najnowszych m o
deli.

Turcy odpowiadają żywo na ogień oblę 
gojących a ogień ich potęguje się, gdy m a
ją urządzić wycieczkę. L pomiędzy wzgórz 
i fortów  wysypują się m asy piechoty tu re 
ckiej, równocześnie zaś wyrastają jakby z 
pod ziemi gęste linie tyrnlierskie Buigarów. 
Rozpoczyna się walka ogniowa, k tó ra  t-w a 
dwie, trzy  godziny a  kończy się zwykle od
parciem słabszych liczebnie Turków. W tedy 
Bułgarzy stara ją  uię otoczyć z trzech sfron 
przeciwnika i z całym w ysJkiem  energii p ę 
dzą go przsd sobą. Pościg tak i kończy się 
zwykle sibo zdobyciem upatrzonego fortu  
albo też usrdowienlem się przed nim na naj
bliższą odległość.

W ten  sposób Bułgarzy, oraz Ich sprzj 
mierzeńcy Serbowie, postępując k ro k  za k ro 
kiem zacieśniają żeltzny pierścień, opasują
cy A d r y a n o p o l .  Na południowo-zacho
dnim froncie twierdzy doszli już oni do 
przedmieścia K a r a g a e z ,  a na południowym 
zbliżyli się tuż do m u ró *  twierdzy

Bennet B u r  1 e 1 g h jest zdania, że A d ry  a- 
n o p o l  w Ltjbliższych dniach upaść musi, 
gdyż Bułgarzy a za nimi 1 Serbowie nie 
spuszczają się tylko ha dzhł&nie ewoj arty- 
leryi. lecz system atycznie w ypierrją Turków  
z ich pozycyj, rhociaź to  pociąga za sobą 
wielkie of.ary Jestto  sposób niezawedny dla 
osiągnięcia zamierzonego C9ld, lecz długo 
nie należy go stosować bo dać im może w 
rezultacie p /rrL usow e zwycięstwo,

Zaiydzetiic galicyjskiej krajowej 
Pyreijcyi S«»rtm.

Do niedawna wypierali nas żydzi z dzie
dziny życia gojpodarczego, wykupując ob
szary dworskie, kamienice i zagarniając wy
łącznie dia siebie handel i przem ysł; w now
szych zaś czasach, skierowali oni cały swój 
wysiłek w  dążności do opanowania u rzę
dów,

W niektórych instytucyach służby pań
stwowej, jak  np. w D yrekcjach kolejowych 
w Stanisławowio, we Lwowie ą  po części i 
w Krakowie, stanow ią jaz  żydzi poważny 
procent

O becnie-zaś dowiadujemy się, że także 
w admłuistracyi skarbowej, a w szczególno
ści w galicyjskiej krajow ej Dyrekcyi skarbu 
między urzędnikam i Konceptowymi jest już 
k ilkunastu żydów i z każdym  rokiem  liczba 
ich system atycznie się wzmaga, a naw et do- 
hod ą nas wieści, że niejaki Szymon Berger, 

>:adua z urzędu wym iaru n&leźytosci we Lwo
wie, ma zostać dyrektorem  okręgu skarbo
wego. Nie znamy jeszcze wypadku, aby żyd 
stał na czsie Dyrekcyi skarbowej, gdzie wy- 
dfeje b':ę najrozm aitsze koncesye, gdzie wy- 
izisrżaw ia się dochody z podatków spożyw
czych oraz kontroluje urzędy cłowe i podat
kowe. To też n !e przypuszczamy, aoy obecny 
prezydent krajowej D yrekcji skarbu, C r 
Szlachtewski, syn byłego prezydenta m iasta 
Krakowa, zgoazlł się na mianowan.e żyda 
aaocdnikiom  ta k  waźaej placówki w adml- 
nistracyi sk a rb j we].

Gdyby naw et ze w zglęiu  osoby kandy
data. zbyteczne były jazieś skrupuły co do 
poprawności jego urzędowania, to  jednak ja-—i - . -..w-UaŁ—
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OTWARTY NOWO WYWJDOWANY W UR/iK&WII

HOTEL FRANCUSKI
=  (HOTEI DE FihHCE) =

iii. tw. Jana i t*i|arski
Telefon Nr.f 10-15. Telefon Nt. 1045.
— —  Położenie bardzo sp o k o jn e .-----

•m m l w> ta i k«sf •rt<l h j|1tny .je#»y kata. s przyuąpai

y nąjlepseym potożemu plant, w  pobliżu głównej stacyi kolejowej. Rynku 
wnego, e. k. starostw a i głównych arteryi m iasto. W każdyn pokoju t r i l b k , 
Automatyczny przyrząd do budzenia, — ciepłu i filmna woda, — pokoje i  V II1 
nami, apartaiCienty familijne, b windy elektryesnt, — rbatkuracya, — tew terz te , 
czytelnie , — fryzy er m ęski i dumskf — autcgsraL i autem ebil przy każdym  podąKn
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ko Polacy 1, katolicy musimy protestować 
p^eciw  tej ewentualności, żeby od urzędai- 
ków katolickich przys'ęgę fcłożbo^ą odbierał 
żyd I

Wobec tego zwracamy uwagę JE  pana 
nam iestnika ca  poruszoną oprawę, gdyż do
syć Jui mamy tych ustępstw  z polfkiego 
etanu posiadania.

Generalne zgromadzenie 
Banku austr.-węgierskiego.

O statnie zgrom adzeń e odbyło się przy 
bardzo licznym udzkle ak-.yoąaryuszy. Nad
zwyczajne ogran5czenie kredytu , podrożenie 
stopy procentowej jak  również nadzwyczajne 
zarządzenia wydane przez B. A. W. wpłynęły 
na wielkie zainteresowanie. Polityczno za- 
riepoKojenie spowodowane wojną na Balfca- 
n:e wywołało nieoczekiwany zastój nandlowy 
i pTZirn-y&łowy, objnwy kryzysu, pcłączune 
z łlcznemi bankructw am i wprowadziły prze
mysł i handel w sm utne położenie, k tó re  
tylko szybki powrót do normalnych stosun
ków  kredytowych uratow ać może.

W ożywionej dyskusyl wyłaniają s 'ę  na 
pierwszy plan głosy z Czech i Galicyi, k tóre 
dały wyraz nieprattyKOWanym dotychczas 
ograniczeniem kredytowym , jak ie  m-aly m iij- 
sce w zeszłym roku. Zgromadzenie odbyło 
się w sali Bsthovsna przy udziale 810 akcyo- 
naryuszy, przy 3zcz»>lnie zapełnionych gale 
ryach, pod przewodnictwem tajnego radcy 
dworu Dr Poptvicsa. Czesi w ostatnich la 
tach przystąpili w wielkiej liczbie, co daje 
lm podstawę do zagw arantow ania słusznie 
się im należących praw  a przedewszystkiem 
m.ejsca w Radzie generalnej, czemu dał wy 
raz w dłyższej przemowie Dr Fr. Maimsky.

Zastępca Galiryi Dr Tadeusz Tertil bur 
miBtrz m. Tarnowa, przedstawiwszy z całą 
dokładnością sm utne stosunki galicyjskie, 
wy wołane re s try k c ją  kredytow ą d( inngał s ę 
koniecznych ulg, k tó re  tylko złagodzić mogą 
położenie, k tó re  stale się g oźae.

„Głos N arodu1* w obszernym artykule 
wspominał o nowej fazie B. A. W., o p rzeriu  
cemiu punktu ciężkości z Austryi ca Węgry,
0 zdobytej przewadze Węgier; w Wiedniu s ł ś  
skonstatow ać mi ż i my  rosnącą z każdym 
dniem przewagę Czech.

Węgrzy i Czesi pizysłali licznych delega
tów szczególnie licznie były reprezentow ane 
czeskie Kasy oszczędności i prowincyonalna 
banki. Byli też obecni przedstawiciele wszyst 
kich wiedeńskich banków i jak owyMe wielu 
polityków i posłów.

Znany w naszym kraju, prorok  tej sm u
tnej ekonomicznej fazy, generalny sekretarz 
P ranger, złożył sprawozdanie działalności
B. A. W Wyliczył nowo założone filie, z k tó 
rych na Galicję przypada trzy  t. j. w Bro 
dach, Jarosław iu i Nowym Sączu. Skreślił 
sytuacyę wywołaną stosunkam i politycznym?, 
znaną nam dokładnie suem i następstwami. 
Pochwalił się zdobytym rekordem  przez 
B A. W., k tó ry  w grudniu 1912 r. wykazał 
2815 8 mil. R ubiegu no t bankowych t  ]. 
nadwyżkę 68 mil, R. Następnie mówił o port 
feiu wekslowym, k tó ry  wyniósł kwotę 
1341.1 mii. R. t. J. wyż«zy eył w porównaniu 
z zeszłym rokiem  u 132.4 mii. R jednak, jak  
Już wspominaliśmy w ykorzystały go Węgry.

Nie będę się rozwcdz;ł nad dalszem spra
wozdaniem. Skonstatow ać należy, że rok  był 
znakom itym  dla B, A. W . przyniósł wielkie 
dochody państw u i akcyonaryuszim , zdobyte 
kosztem  całego społaczeńs wa z obu pr/ów  
monarthTi ] to w najcięższe-j chfi i i ,  k tó ra  
dzięki państw u i niezrozumiałej polityće, 
przygniotła życie gospodarcza narodów a w 
największej mierne nasz kr*’, jako ekono 
micznie najsłabszy.

Delegat czeski, D r Fr. Mai ńsky, w?ce 
prezes Izby handlowej, złożył w im W u  Cze- 
rrów  oświadczenia, k tó re  w krótkości s tre 
szczam : „Rezultaty ostatniego roku były za 
dawalaiające. W ysokie dywidendy, okupione 
by ły  jednak strasznym i ofiarami życia gospo
darczego. Kierownictwo B. A. W. nie dosto 
sowało się do potrzeb położenia gospedar 
czego, zswsząd docbcds*ły skargi na be” 
względną i ostrą cenzurę wekslową.

Zdajemy sodio spraw ę ze sm utny, h po 
wodów, k tó re  wytworzyły tę  sy tuację, lBc* 
sądzimy, że w przyszłości B. A. W. tego ro
dzaju ciężkiej dla społeczeństw i polityki kon 
tynuoweć nie będzie, nie nagie lecz syste
matycznie uzdrowi ją  i będzie dążyć do nor
malnych stOBunkow tak  koniecznych d!a ży
cia gospodarczego. Mówił następnie o szko- 
dliwem wpływie nagłego wycofania zagrani 
ćznych kapitałów , co musiało wywołać zna
czne podwyższenie się m ateryałn w esslo 
wego. Następstwa wojny, m nraturya 1 runy 
odbiły się dotkliwie na handlu i przemyśle, 
jak  również na instytucy. ch finansowych, 
k tó re  pozbawiono nagło oszczędności dro
bnych tecz licznych kapitalistów . Następnie 
wezwał kierownictwo B A. W. do łagodzenia 
ostraów zabójczej polityki oskontowej, tw ier
dząc, że doświadczenie, jakie przeżyliśmy, do- 
sadn o udowadnia, że nasze życie gospo
darcze nie m eże zn'eść tak  wleiKich w strzą 
śnień i że jesteśm y na nie zasłabi. O tem  
pow lnry pam iętać czynniki kieiu jące poli 
tyką i stosować ją  do możnośui. Nadwątlone 
te ir i przejściiim1' źj cie gospodarcze wymagać 
będzie trwołego pokoju, aby zagoić rany, za
dane tym długim przedsm akiem  wojny. Na 
atepDie zażądał, ażeby Czechom, posiadają
cym trzecią część głosów, przyznano miejsce 
w Radzie g«o oralnej". Podajemy wam rękę 
do wspólnej pracy w kierownictw ie banku, 
k tó rego  doDro i rozwój leży nam również 
na s«rcu Jak i wam, Nie żądamy nic więcej 
ponadto co nam się słusznie cależy.

Dr Tad. Tertil i jego przedstawiciel ta r
nowskiej Kasy oszczędności wyjaśnił sm utne 
położenie Oaucyi. Z ogólnego eskontu B. A. W. 
przypada na Galicję 28 proc., z przychodu 
brutto  33 proc., a w  dochodach 37 proc.

To udowadnia, że f.iie galicyjskie dobrze
1 tanio pracują i że tak  akcyonaryusze lak 
również kapitaliści, naw et w obecnym czasie 
m ają zaufanie do naszego przemysłu. Pro
simy, aby 1 nadal szli w tym kierunku. Na
stępnie mówił o restrykcyach kredytowych

i jej skutkach  i aom g». się, aby nie uogól
niano objawów ze szkodą dla całego kraju 
lecz zbliżano się do producentów, badano 
producentów, badano pojedyncze przedsię
biorstwa i uwzględniono je, jak  na to zasłu
gują. Dlatego B. A. W. powinien mieć w Ga
licyi więcej filij, aby nie jak  obecnie w ystę
pował w formie akcyi ratunkow e] i przy tej 
sposobności zapoznawał się z naszemi in sty tu 
cjam i kredy to w r m ii kaBr mi oszczędności, lecz 
powinien uwzględniać je  staie, jak  w obecnym 
c?ężkim czasie. Mowę swą kończy Dr T ertil 
podziękowaniem dla kierow nictw a B A. W.

Roman W oyczyt^ki.

1 8 € o
I

1913
Badłów.

Eu uczczenia rocanlcy rosa 1833 odbył się 
w Radłowie oochód z następującym programem : 
Dnia 22 przy pięknie w emblematy narodowe 
udeKorowanym katafalku, odprawiono nabożeń
stwo przez X. Karola Sn wa dę.

Kościół parafialny był przepełniony tłuma
mi tak  miejscowej, Jr.koteł i zamiejscowej pu
bliczności, wśród kiórej zauważyć m^żna było 
licznie zebranych włościan. Po nabożeństwie od
był się pochód, który rns;ył na cmentarz, gdzie 
okollczaośoiuwą mewę wypowied ział sędzia Bi o 
dacki.

25 stycznia wieczór odbyło się przedstawię 
nie, na którym słowo wstępne —ypowifdrał 
sędzia Broiteki, pcczem po śpiewie i dekleme- 
cyach odegrano jednoaktową sztukę „Jak liście 
z drzew".

Od Adm inistracyi.
Upraszany wszystkich tyoh pren a-

meratorów. którzy jeszcze za mie
siąc luty I poprzednie przedpłaty nie
uiścili, afty najpóźniej do dola 15 bm
zechcieli nregnlowaó zaległość — w
pr^ficlwiym bowiem razie d a l s z a
w y s p j k  a dziennika zostanie bezwa
rnokowo wstrzymaną.

W ynajmuj? 1 sp rzsć ije  piorwBio;rzę dnyca fa 
bryk fortepiany; pi-snisa, h s rm o in  i phocole 
w  gotówkę lab bsi ópłntj r s w s t  iwudansuto 

o d e ś le c ie  % ss sa li. "k i

Precz % Idwarae pros Alm? 
Knpplclr tylko a

tylko s przyjrini — czeka cię dynrsya.. Wiorz,f ojczyma Jejo, Ignacego Matrosa oraz brata,

KALEND ARZYł  ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jurro o godzinie 7 minut 00: 
zachód nrzyradr o g. Izinie 4 minut 48; długość dnia 
godzin 3 minut 4“

KALEND \RZTi K KOŚCIELNY Ja tru  we w torek 
św. Seweryna, pojutrze we środę ćw. Euia'ii.

Znamienne. W przedostatnim  num erze or
ganu stronnictw a ludowego „PrzyJach la Lu
du" znajdujemy następującą n o ta tk ę :

G zeta „Zgoda" we Lwowie (ulica 
Szeptyckich 73) w ydaw ana przes em ery
towanego proboszcza Dąbrowskiego raz 
na miesiąc, została skonfiskow ana aż w 
czterech miejscach i to  za artyku ł p, t. 
„Pam iętnik1 proboszcza". W arto przeczy
tać, co tam  sami księża piszą. „Zgoda* 
kosztuje rocznie 2 K.

Otóż ten X. Dąbrowski został przez wszy
stkich galicyjskich XX. arcybiskupów i bi
skupów lasuspenduw any w czynne it iacb k a 
płańskich, a pismo jegc potępione i zakaza
ne. Redakcya „Przyjaciela Ludu" o tem  do
skonale wie, mimo tego Jednak, a zdaie się 
właśnie dlatrgo reklam uje to  pismo i zaleca 
ludowi do czytania.

Jestto  znamienny fak t charakteryzujący 
tendencyc kierow ników  i o rganu  stronnictw a 
ludowego.

Kraków 10 lutego.
Z niedzieli wiosennej. Żaby nia hele .darz, 

wczesny rmrok, mroźny wiatr wieczorem i cały 
szereg zjawisk codziennej filozofii — możoaby 
wczoraj zapomnieć, iż to Jeszcze mamy zimę.

Słońce śmiało się do nas wiosennie, ladzie 
nśmiechŁii się doń wdzięcznie — spacerowali 
błogo rozanleleni, nastrojeni sentymentalnie z 
o t-a r  tem sercem i paltem. Przy wielu żakie
tach żywe fiołki, .'ztneane nonwaiie, prawdziwe 
1 sitnczne rumieńce potęgowały nastrój ; tłumy 
spacerowiczów w miejscach letnich przechadzek, 
mniej lub fięcej sEanłoronych, zależnie od tego, 
kto, gdzie, jok i pcco chodził, cieszyły się ła
dnym faktycznie dniem, sobą i gładzeniem, że 
to jaż wiosna.

Nagie szkielety drzoY, zimowa szarość pej
zażu i nawet para z ust buchająca nie przy
prowadziły nus do rzeczywistości — podwójny 
urok dnia wczorajczego silniejszy był od wszel
kich zgrzytów — polegał on obok ciepła na 
niezwykłości.

WiwS"a w zimie — to cci, jak sen balowy, 
film kinematograficzny na 1000 m fenomen 
niepowszedni, niespodzianka — dlatego prze
miła, bo niepewna i krótkotr vała. — Przeżyli
śmy milą chwilę, wszyscy nie wyłąezająo kro
nikarza.

W taką to chwilę^wesoły, lekki, uśmiechnię
ty nieomal szczęśliwy spotkałem znajomego, 
który zdziwiony moją miną pyta: „ezegożeś 
taki radV“ — „Patrz bracie —  mówię — Jak 
ładnie, wieśnianie, c eszę Je. ciesz się i ty" — 
„Hm, odpowiedział — widzę masz lekko na serm , 
a właśnie chciałem ci powiedzieć, a li czynię to

rzeczywiśoh ładny dzień dzisiaj" — tableau!, 
Zydowsi :e manewry, Krakowskie dzienniki 

poranne podały telegram tej mniej więcej tre- 
śd  : „Nene Freie Preess" dowiaduje Aę, że od 
powiedź cara na list cesarza Frcntlszka Józefa 
wystany przez ks. Hohenlohe, j6St redagorsna 

duchu nadzwyczaj przyjaznym" I! Prufzwy
czajem jesteśmy do szmekowskieb wybryków 
dzienników żydowskich — ale zawsze dziwić 
się IrzeL-a, gdy polskie di'enniki bezkrytycznie 
powtarzają te elnki.braćye;

W danyp wypadkn np. — z telegramu „N. 
Fr. Presce" mużnaby zanalizować, że jej ko
respondent czytał list cara ! Jest to oczy iście 
zupełnie wykluczone. Treści i formy lista nikt 
nie zna, a odczyta go dopiera sam dosiojuy 
adresat. Nie potrzeba nań należeć do wtajem
niczonych — aby wiedzieć, że „list będzie zre 
d gow ly w fermie przyjaznej".

C. ła wiadomość giełdowego dziennika j . a ■ 
mistyfikacją i spekukcyą. „Nene Freie Presse1* 
„robi" poKój w celach giełdowych T»kl tele
gram o liście cara wystarczy, aoy kursy na 
giełdzie przez 24 godzin podskoczyły — i taki 
był Jego Jedvny cel. A le dzienniki polskie mo 
glyby Cokolwiek ostrożniej przyjmować te ży 
dowskie sensacje, obliczane na {mistyfikowanie 
naiwnej public ności.

Posiedzenie Rady m. We ezwnrtek dnia 13 
bm. odtędzio s:ę posiedzenie Rady m. Na po 
rządka dziennym mięu^) incemi: powołanie
nowych radców, rozpisame kouknrsn n» d-ier 
żawę teatrn, regn^eya ul!c itp.

Z Akademii Umiejętności. D da 3 lutego od
było się posiedzenie Wydziatn matem.-przyro- 
dniczego. Na wptępie przewodniczący zawiado
mił zebranych o niezmiernie bolesnej stracie, 
którą poniosła Akcdem'a przez zgon śp. Angn 
sta Witkowskiego, członka czvnn?go Wydziału 
mut.-prŁyr. Następnie sekretarz przedstawił vy 
dawniotwa Wydziała, które ck%za*y się od cza 
sn ostatniego posiedzenia, oraz nadesłane przez 
prof. Dr E. Romei.1! ze Lwowa wydawnictwo map 
obu półkul ziemi wschodniej ł zachodniej. W 
dalszym ciąga ezl. Zaremba prs:ditawlł pracę 
prof. Dr W. Sierpińskiego z dziedziny analizy, 
czł. J. Nnsbanm nadesłał dwie prace z zakrsLc 
tooio^ii: Jedrę własną, tlrngą wspóiną z p. M 
0xner*m, oraz prace: p. R. Weigla pt. „Trans
plantacja n płazów" i p. M. Giedroycia -p. t. 
„Nowe gatunki pijawek znalezione w Galicyi". 
Dalej czł. M. P. Rudzki przedstawił pracę pp. 
J. Smoleńskiego i W. Krźaiara o histo-yi dzlrłu 
wodnego między Wf ,łą a Odią, czł. J. Moroze- 
wics przedstawił pracę p. M Limanowskiego 
pt. „Czapka tektoniczoa w Ptawcn nad Popra
dem", czł. J. Niedźffiedzkl nad9błał ze Lwowa 
własną pracę o formacyj solnej w Kaczyce na 
Bukowinie i wreszcie czł. Godletrski (junior) 
przedstawił pracę panny L, Knnfmarówny o zja
wiskach degeneracji n salamandry plamisfc°j.

Z Teatru. Odkładając do Jutra sprawozda
nie z sobotniej premiery, stwierdzić należy na 
razie wielki i zas>nżony sukces rztuki p. Mor- 
s tirs, której szlacnetny i podniosły nastrój ptr 
ruszył do głębi Dłncheezów. Wykonanie róśn l i i  
star mae, nie stanęło jednak na wysoko śc r> a /| 
dania.

Z sali koncertowej. K o n c e r t  C » s a l s a  
zgromadzi w tym roku tak samo, jak  zawsze; 
tłamv publiczności. Ju i obecnie n ektóre ka:e- 
gorye miejnc fą  z^psł-A-e wyprzedane i kr.fia 
Starego Teatru o t r i jn / ła  jnż do dye ?ovi 
miejsca doetawione. wszelaie bilety zsrertr 
arow&n!*, a nieodebrane w ciągu niedzieli, będą 
w poniedziałek oddane do ogólnej rozsprze- 
dcir.

Koło Krakowskie Tuwj rzystwa Historyczne 
go odbyto w sobotę dnia 1 b, m., w 35 saii 
Coil. Nov. pierwsze zebranie za yozajne, całko
wicie wypełnione odczytom dyrektora Fr. Pa 
póego o czasach Wł ^yslawa WerncńozjLa i 
dysknsyą nad tymżi i. Licznie zgromadzani człon
kowie Koła wyrłnchali cał^godzinnego odczytu 
z nieslabnąoem zaciekawieniem. Treść przemó- 
wiania Dra Papćego znajdzie miejsco we 
wtaścizym dziale „Encykiopedyi Polskiej*1, wy
dawanej pizei. Akademię Umiejętności; w dy
skusji zabierali głos prof. Dr S an. Kutrz iba 
Dr Abdon Kłodziński, ks. prof. J. FiJ&łek, Dr, 
Stan. Zachorowski, Dr J. Korzeniowski i pre 
legent.

Na wyższych kursach dla kobiet im A. 
Baranieckiego rozpoczynają s ę woi^y na lotnie 
półrocze dnia 10 b. w , w którym to on a roz
poczną się wykłady.

Z przedmiotów tylko w tem półrocza wy
kładanych rozpoczną elę: Geografia ozłowiek* 
l państwa, oraz geografia kolonialna — prof. 
Dr,a L. Sawicki. Organizacje społeczne I ur-ą 
dzenia pofityczno prof D* B. Winiarski. Zasa
dy logicznego myślenia prof. Dr W Rubczyń- 
ski. Iuformaoyi udziela i wpisy przyjmaje se
kretarka w ancelaryi kursów, ni Karmelicka 
1. 32 II p. w godzinach od 9 —12 i od 3̂—5.

W Klubie angielskim (Grand Hotel) we wto
rek dnia 11 bm. o godzinie 8 30 wieczór p. M. 
H D z i e w i c ]  1, iektor Języka ang!e’skiego w 
Uniwersytecie Jagiellońskim, wygłosi konferen- 
&yę P- t. „Thirty years of Eogiisch lessonB in 
Cracow". Prelegent jest najstarszym nauczycie
lem Języka ang eiskiogo w naszem mieście i 
zjednał sobie wdzięczność i bz zere przywiązać 
nie n sporych Jnż Zhstępów starszych i młrd- 
szyth uetniów i nrzenio nietylko przez wzorową 
aumit ni mc, doskonałą metodę nauczania i wy
soką knltnrę literacką, ale także przez dobroć 
serca i pogodę nmydtu.

Wątpić nie należy, że zna^na grono miło
śników angielszczyzny zapragnie po«łnnhać 
wspomnień czcigodnego pedagog" z trzydziesta 
łat jego nauczycielskich trądów i przez swą o- 
bacność złożyć hołd cicho] pracy 1 easłndzo.

Dowcipni włamywacze — wyśledzeni. D j -
wcinni włamywacze, którzy dost :li się w nocy 
z piątku na sobotę — o ozem donieśliśmy — 
do kanceiaryi dyrektora I. szkoły realnej przy 
nl. Studenckiej — po 24 godzinach śledztwa 
zostali przet krak uską poficyę wygrycl. Są 
nimi 24-letm Karol Porębski - i Stefan Piech, 
syn b. tereyaua ez&oły realnej. Policya powałę- 
pnych dochodzeniach wpadła do mieszkania Po
rębskiego i przeprowadziła rewiuyę, rezultatem 
której było wykrycie części skradzionej sncay. 
Porębskiego Jednak w domn nie było

Jed m z inspektorów polioyi, prowadzący 
śledztwo, aresziował wspólników ułamania w 
osobach: Joanny Matros, matki Porębskiego,

20 letniego Władysława Porębskiego. — Piech 
zbiegł w niewiadomym kierunku.

Porębskiego aresztowano dopiero w godzi
nach popołudniowych, na poobiedniej przechadzce 
z narzeczoną, z którą właśnie wczoraj . ię za
ręczył. Aresztowany natychmiast przyzneł się 
do winy i odstawionym został „pod telegraf". 
Za zbiegłym P echem rozesłano listy gończa.

Jeden dzień z życia włamywacza. Wczoraj 
przybył do Krakowa p. Eiw&rd Czaja, znany 
poiicyi wiedeńskiej i lwowskie] oprye^ek. Dzięki 
temu, iż nr.tnra obdarzyła go sprytem i przód- 
siębiorczoścfą rozpoczął natychmiast „pracę". 
Pierwsze krozi skierować p. Czaja na nl. Zgoda, 
gdzio w pewnem mieszkania skradł w sposób 
iście ordynarny parę brylantowych spinek, ze
garek iloty, łańcuszek i t. p., zachęcony ptswo 
dzeniem roszpł na ni. Krnpmezą 1 12, do mie- 
szkanii. pewnego podpułkownika. Widząc otwar
te drzwi, śmiało wkroczył do wnętrza i rozpo
czął przesŁnkiwfć Warka. Jakieś ciche i doli- 
aatne stąpania przerwały ma to zajęcie. Prze
rażony wybiegł na schody. Tutaj zaatąpiła mu 
drogę pokojówka.

— Co pan tu rohi?
— Jestem krawiec, brałem miarę na mundur 

dla podpułkownika...
— Ta nieprawda, pana niema w domn
P. Czaja, czcjąc s'ę zdemaskowanym, począł

amykwć. Na krzyk pokojówki, która wybiegłr 
zn złodziejem na niicę, zjawił się żołnierz poli 
oyjry i po dłrższej gonitwie p. Czaję prsyt"zy 
mak i odstaw'! do aresztów.

Tak zakończy! się p!orwszy występ p. Cznji 
w Krakowie.

Aresztowanie kieszonkowców. W uUcy Grodzkiej 
przychwycono wczoraj dwóch zranych i wielokrotnie 
karanych kieszonkowców : Pgachię Glassmanna i Ger- 
rm a  Hersteina, k1 órzy pewnej przechodzącej puni 
usiłowali ay rw ać z , ą k  torebkę. Ubu odstawiono 
„pod telegraf1.

Dnia 9 lutego termometr do 
2'3 do — 6 8 C. — barometr wa-

Pogoda,
szedł od — 
hut s!ę.

Dnia 10 ln*ego o godzinie 7 rano strn  
barometru 76? 4 mm, — termometru — 3 2 0, 
w iatr: zeohcdnio-połndniowo-zaokodni.

Stan pagody w Zakopanem. (Infomacya 
ZwUsku torvstycs.). Dnia 10 intego Ciepłota 
najwyższa 8p2° Cala., najnilsza. ,— 6,0!l C, 
Ciśnienie powietrza 701. — Kierunek wiatru 
zachodni. Prognoza: pododa zmienna. Sniega 
mało, lód, szron.

staW cn Rh doniesień, rząd rosyjski ma rozto
czyć żywnzą „opRkę* nad Bzkołami prywatnemi, 
posiadającymi rzekomo „wiele braków". W tym 
cela ^icominist-jr oświaty Sze siakow razem z 
dyrektoiem wydziału srkół średnich, Bertoldim, 
jak donosi „Roashoie Słowo", dokona! rawjayi 
szkół prywatnych w różnych okręgach nauko
wych.

Wyniki rewizyi żebrano; potem w osobnym 
memoryale, który zawiera wil.czenie braków, a 
mianowicie: nteregoleraość rozpoczynania zajęć, 
spóźnianie eię nacczycieli na “ ykłady, nieodpo- 
wiodaie rozmiary klas w stosanKu ńo ilości n- 
czniów, nieodpowiedui wiek nczniów w danej 
klasie, wreszcie zaś rewizja wykryły, że szkoły 
prywatna ośmielają się w inny sposób oceniać 
poslępy uczniów, niż to ma miejsce w szkołach 
rządowych.

W niektórych szkołach, nsprzykład, „rupeł 
nie nie stawia się stopni w przeciąga długich 
okresów czasu, t  a f i  adomośdaoh urznia wy
daje się sądy na podstawie ogólnego wrażenia 
nauczy lala i pojedynczych odpowiedzi neiaiÓT*.

M nir.ter oświaty zamierza, wedłng „Rassso- 
Je Słowo", „udzielić wszystkim szkołom prywa
tnym odpowiednich wskazówek s żądanirt_ bez
względnego Ich wykonania".

Podwójna morderstwo. Pis^a potnańskie 
donoszą:

W Tomicach, wsi oddalonej 7 kilometrów 
od tPęnzewa w WieJkopolsce, sprzedał Niemiec 
G Sommer, znany jako zaciekły hakatysta, 
swój wodny młyn p. Cbstowi ze św. Łazarza. 
Onegdaj popołudniu nowy nabywca przybył de 
Tomia z dwoma agentami w cela przejęcia no
wego nabytku. Gdy Sommer wchodził z nimi 
do młyna, trzech synów Sommera p r z y w i t a 
ło p r z y b y ł y c h  s t r z a ł a m i .  Pierwzsy padł 
łrupam stary S^mnaer, zanim j>den z agentów. 
Dwaj pozoateli poczęli uciekać. P tn  Obst otrzy- 
m-ł cztery strzały w plecy i ramiona, dragi 
Bgont dwa strzały. Rinnych odwieziono pocią
giem do Poznania.

Kronik# zamiejscowa.
Z krajowej Dolegaoyf Polskich Towarzystw 

nauczycieli kich otrzymujemy następujący ko 
mnniKat: Delegacja Polskich Towarzystw nan 
czyoielskich we Lwow!e z wolej o w bieżącym 
tniesląon krajouy wlec nauczycielski deleganjj 
ny tvchże Towar-.ystw celem poparcia postula
tów nauczycielskich, powierzonych Kraj, Dels- 
gacyi do przeprowadzenia na wiecach krajo
wych w r. 1907 i 1912. Czas f miejcce podań" 
będą w tych dniach.’ W»krótkiej drodze pr^ei 
podpLane os ganizeeyo. Kraj .wa Dt-legacy* 
»ży« a przeto polskió p. .ncrycieRtwj do sol' 
laraości celem samanifcistowaiiia uoboc społe- 
ci.eństwa, posłów sejiudwyih i prasy nonesy- 
cieiskich poeto lat ów, prze* wiecf* krajowe, De 
iegaeyi powierzonych, >ri»nr>r?icio: arów--»ai» 
poborów z 4 ma ottitnimi rsrgsmi nrzędrików 
państwowych I pragmatyki Rlnibowoj nanesy- 
cielakiej — nast«pDją ‘'pô pî y prezydyum 
członnów Dslegacyi. O * ’

Wyniki wybarów do lwowskiej Rady miej
8'fiej. Skrnt.yninoa wybmów rdo ł«i wskiej Rady 
miejskiej, pcstępnje w tempie pespiesznem, tak, 
że z końcem biażącego tygodnia spodz ewane 
jest ogłoszenie całkowito go wyniku. Ukonsty- 
tnoranle się nowej Rady nastąpić więc będzie 
mogło z początkiem marca, cbyba, że okaże 
się potrreba zarządzania wyborów ściślejszych. 
Dotychczas wszyscy kandydaci blo u n^yskali 
większość, a wynik';,,., ogł szone Jnż zostały ze 
sześciu sal.

Lewica radykalno - socyalistyczna w k*.żd^J 
bali pezestata w znikającej mniejszoś ji. Kandy
daci stronnictw narodowych utrzymali np. do 
tych .zas po 3300 gło&Ó Y, zaś kandydaci rady
kalno - socyalistyr.zni Daj wyże,i 1700 głosów. — 
Różnica głosów na. kerryść kar.dydat.ów naro
dowych jeot więc ogromna.

Wznowienie procesu Banku purci Iscyjr egu. 
Jak  donosi „Dr. P.“ sprawa Binku parcelacyj 
nego, która zdawała się Jnż umorzoną, będzie 
rapowrót wzcowicna. Proces przeciw oba dy
rektorem brnka ma być z npjwiętszą ścisłością 
przeorowaćzony.

Wielka defiaudacya Sensacyę dnia w ko
łach Hafciarskich stanowią olbrzymie malwer- 
sacYe w lwowskiej Spółce z ogr, poręką „Ro
pne ekspeaycyjae biuro". Wykryto onegdaj mal
wersacje ciągnęły się od kilka lat, a polegały 
na tern, że operowano rooą, należąca do Spółki, 
tak, ie  ostatecznie okazało się manco szeććset 
kilk drlesiąt cybtern ropy. W w iankach , jakie 
do niedawna panowały w przemyśle ropnym, 
malwersacje były do pokrycia, obecnie jednak, 
wskntek brnka ropy i ciągłego wzrosta ceny 
„manco" przybrało rozmiary takte, że o po
kryciu szkody uio bjło mowy i spr w a  mnsiała 
wyjść na jsw. Przy dział Jszyoh cencch ropy 
“zk^da, j»Ką ponosi „Ropne ekspedycyjne biu
ro", przechodii kwotę 600.000 jkoron, spiawa 
ta nie dotyczy naszego przemyśla haftowego, 
Sprawca mul we-sacyj bowiem, Jeden z dyrekto
rów, Je it zsstępcą kapitałów obcych i oDookra 
jotrcem.

Milionowe bankructwa. W tym tygodniu o- 
głosili niewypłacalność bracia Dawid i Sełig 
Kimelmanowie, właściciele dób.1 Z 1< ca» obosr 
Borszczowa, fctórzy dzieiżawłli ponadto maję 
tność Wołkowca i Zadarów koło Manasterzysk. 
Pasywa, dochodzą kwoty miliona koion.

W Jaśle uwięziono lichwiarza Schnlima Wag- 
schala z Da kii, który operował od 30 lat wśród 
okolicznego mieuzezaństwa i włościan. Byt to 
typ lichwiarza, jakich można jeszcze spotkać 
w zakątkach Galicyi, którzy nie pusiadsjąc 
wielkiego majątku, potrafią dojść w cs'ągnięcia 
kredytn do olbrzymich kwot. Pasywa Wag- 
schala wynoszą około pó‘ miliona koron.

Reprnsye W Królestwie przybierają coraz 
ostrzejszy chcakter, podmeerja je  jeszczo pi 
sma rosyjskie, żydowskie i filosamickie, odwza
jemniając się Polsce za bojkot. Oto wedłng o-

StLtysiyka pism w Rosy! Z wydanej książ
kowo Bratystyui pt; „G^zetnyj M., t  zaicleraią- 
coj ciekawe dr.ne statystyczne o pismach w 
ptńjtw ie rosyjskiam, dowiadujemy i'ę. że w 
1912 r. wychod: ło 2107 wydawnictw poryo- 
dy.-znych Pierwsze miejsce, co do liczby wyda
wnictw, sajmnje 1’etsrsbnrg, gdzie wychodzi 
531 Y/ydawuiotw. Następnie Idzie Moakwa (208 
wydawnictw), Warszawa (204), Kijów (39) itd.

. iliiu ma 41 pism, a Lodź 19. W języku ro
syjskim ukazało się wydawnictw peryodycznych 
1585. Stosunkowo pokaźne miejso« zajmnją 
wydawnictwa w języku polnym, których wy
szło 234. W Języka niemieckim ukazało się 69 
wydawnictw, w łotewskim — 4 \  w eetońskin— 
43, w żyćowaklm — 31.

~17 pt,nstwle rocyjsk'am pism, wychodzących 
przeszło 100 lat jest 13, przy.-zem „S. reters- 
barger Zeitnng rozpoczęła 188 rok wydawni
ctwa, a S.-Petersburskija W udouiośti" 187, fa 
z ?ism polskich do dnia dzisiejszego dotrwała 
„Gazeta Warszawska", która rozpoczęła 134 
rok wjdawniotwa.

-{krępowanie prasy w Rosyl. Po zelżeniu 
trochę śróby represyjnsj a ad or^są rosyjską 
poczyna rząd po'#racr4 do dawnego systemu 
zapein.-go rkrępow^aia -‘■szelkicb pism i »y- 
dawniciw. Oto zaryta ijr w zych dniaah rosyj
ski minister spraw wewnętrznych Msklakow j  
sprawie nowtgu projekta prawa prrsowego po
wiedz ał, między inwemi, że edeniem Jego, wy
dawnictwa psrjodyczne skłidnć powinny kau
cje i przecyłać egremplarze swoje do zarządn 
do spr»w prssowy-h na 4 godziny przed ich 
wypuszczona m na miastu, r.żeby nmcżiiwió głó-- 
wnerrn zurządowi prasy równaczsśnio z konfi- 
^katą nnmera przedstawienie sądowi jego obja
śnień. Nowa ustawa prasowa projektuje znie
sienie k»r administracyjnych, wzmożenie nato
miast odpowiedzialności sądowej.

A »ięo nowe pr# wo będzie mieć na c.Iu 
zdławienie choćby śladu swobody prasy.

Z dziedziny wojskowości.
Z nrmii, „Dziennik rozp. dla c. k. armii" z 

dnia 1 lutrgo br. przynosi nowo organiczne roz- 
purządrenia, odrosj ące się do K o m e n d  n z n- 
p e ł n i a j  a e y o h  o k r ę g ó w  o b r o n y  k r a 
j o w e j  i K o m e n d  o k r ę g ó w  p o s p o l i t e 
go r u s z e n i a .

Wedle tych rosportądzeó w królestwcch i 
krajach reprezentowanych w Radzie państwa 
istnieje 56 okręgów  a«apełni»jącyoh obr. Kraj. 
1 3 okręgi uzupełniające strzelców krajowych. 
Odtąd okręgi te nie będą nosiły liczb porządko
wych, lecz będą nazywane wedle miejscowości, 
gdzie 8 ę znajdują Ich Komeudy.

O?rogów pospolitego ruszenia będ i« odtąd 
41 — dotąd było 39 — i b.,dą one nosił r, o- 
prócz liczby porządkowej, nazwę miejscowości, 
będącej siedzibą i?h Komendy.

Próby ze Spadochronem konstrakuyl anstio- 
węg. rotmistrza O d k o l e k a  odbywają się we 
francubfcim wojskowym parka lutsicsym I s s y- 
l e s - M o n l i n e a o y  i wydały znakomite re
zultaty. Istota wynaipzku tego snaaouhronn, 
mająsigu 90 m* powierzebai nuśnej i wa
żącego 3 kg, poiegz na tom, żs w razie po
trzeby zostaje on wyrzucony w oowietne za 
pomocą ładnakn i unoai antomatycsnie lotnika 
z aDaratu W razie niebezpieczeństwa lotnia po
trzebnie pociągnąć ty ko za linkę, wiszącą a 
Jego ręki, aby spowodować wybu h ładunku, 
a temsamera wzniesienie się w powietrze spa
dochronu, który następnie wolno, bo tylko z 
szybkością 3 m na ssRnndę ku ziemi opada.

Urzędnicy kolajowi rumuńscy, w myśl nc^wa- 
ionsj świeżo przez parlament rumuński ustany, 
z chwilą ogłoszi nia mobiiizacyi, przechodzą pod 
rozkazy ministerstwa wojny. Dotyczy to mUło
wicie tych linij kolejowy.-h, która będą znajdo
wały się w sferze operacyj wojennych. Co do 
pobrrów zostaną urzędnicy kolejowi zrównani 
z oficerami, znajdującymi się na płaca boju.

W a d s  m & M  k o ^ e id n a .
Uroczystość N. P. M. z Lourdes Dria l i ,  

tj. Wo wtorek odbędiie się w kościele XX. Mi
sjonarzy, w Nowej Wsi, uroczystość N. P- z 
Lourdes.
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Futrą o fodz, 10 celebrowrć będzie Najprzaw. 
X. Biskup A Nowak, Pazanie wypowie O Ja
nicki Nieszpory o godz, 4, kazanie: X. Cha-
oierzyński.

Porządek rekoiekcyj W Domu 0 0 . Jezuitów 
we Lwowie w czasie Wielkiego Postu.

Od 10—14 lutego d>a Kapłanów.
Od 17—21 lutego dla Kapłanów.
Od 24—28 lutego dl pp. Oficjalistów.
Od 10—14 marca dia Panów.
Od 16—20 marca dla pp. Nauczycieli.
O ryohłn zgłoszenia, pod adresem: Dam re

kolekcyjny 00 . JoKuitó*/ we Lwowie, ui. Danin- 
ta i  ko' skich 1 11, prosimy

Dnlt 4 bm. odprowadzono na miejsce wie
cznego spoczynku na cmentarzu w Tarnowie 
A n t o n i e g o  F r o l i c h a ,  emerytowanego ko
niuszego Zarządu dóer ks. Sanguszków w Tar
nowie, który w 57 roku życia po dłuższej sła
bości życie zakończył.

D a r  dlt w e t e r a n ó w  t r .  I 8 I 3 .  P. .Solski, dyrektor 
teatru miejskiego złe ty ł 100 K n a  dar nt rodowy dla 
weteranów z r. 1863.

Po? sz ethn wywiad] n&i*ersyt*okie
W  auli I . szKO*y realnej przy ul. Studenckiej, godz, 

6 wieczorem. W stęp 10 h.
Poniedziałek 10, wtorek 11, środa lit, ( , :w e te t  

13, piątek 14, poniedziałek 17, w torek 18, środa 19 
bm. Prof. Di józef F lac h : „W ielaa pc .zya dram aty
czna w zriazku  z rozwojem teatru". (8 godz.).

Czwaiteh 20. piąte! 21, poniedziałek 24, w torek 
25 bm. Prof. Fniw. Di Rom ai Dybotiki: „O wielkich 
trage-‘yach Szekspira". (4 godz).

Środa 26, czwartek 27, piątek z8 bm , poniedzia
łek 3 ma/ca Prof. Władysław Dawid „O kształceniu 
woli i charakteru". (4 godz).

R e p m & a r  ie a t rL  m ie js U o g o  w £ r ;  teow ic
Poniedziałek, „t o sa ina  wdowa" (Mistrets Dot,) ko 

medya w 3 afe tach W. Somerset Man jham , przekład 
B. Gorczyńskiego.

W torev „Sz akiom Legionów", dram at w 4 aktaoh 
wierrzem, L H;' 31 .rstina.

Środa. „Pan'. Della", komedya w 4 aktach Ta 
deusza Konaryńofeiego.

Czwartek. „Szla* iem Legionów".
Piątek. „Kobieta i pajac", sztuka w 4 akiach 

Piotra Louy0 i ?. Frondaio.
Sobota. „W et za wet", sztuka w 3 aktach Doria 

NiceodemUegu
Niedz.eh nopol. „Lec. liście z drzewa
Niedziela wieczór. „W et za, wet".
Poniedziałek, „ran i Bella".

Teatr świetlny „Uciecha* Starowiślna 16.
Od soboty 8 ao p ’ątku włącznlj 14 bm. , Serca 

kobiet*, dram at z życia artystór lgnę' baruzo zi.j- 
m rjącf obrazy, sceny komiozne, zdjęcia z natury, hu 
moreska.

Losowanie w Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych.

Wczoraj odbyło się w pałacu Sztuk Plę- 
knycn losowanie dzieł sitak i między Członków 
Tjv  Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie 
a a  d r o g i e  p ó ł r o c z e  19i2 r o k u .  — Wyj 
g r d i :

1) Nr 626. Manrisio Jan, „Siary lamus", 
rys. ołówkowy, Leor Piccard, K 100. 2) Nr 
336 Dr Surzyeki Jó?ef „M idonna*, plakieta 
złocona z bronzu, R 50 8) 361. Węd-ychowsk t 
Gabryela, „Madonna", plakieta złocona z bron- 
zu, K 50. 4) 527. ZaJdBnówna Stefanie, „Wnę
trze katedry m-dyoltó&kle]", akwarel", Teodor 
Grott, K 150, 5) Nr 586. ScLtUcler Karol, 
„Koncert księdza wiookiego", paątel, Artur 
Markowicz, K 150. 6) 649. Katyński Adam, 
„Karta udziałowa na knpno dzieła sztuki" z 
bieżących wy str w Towarzystwa, wediug wj boro 
wygrywającego na K 200. 7) 668. Goldwasaer 
MassymiliaD, „Msuonna", plakieto, złocona z 
bronne, Nowak Jan, K 60. 8) 674. Dr Krengwl 
Izydor, „Mała Ewa", s tn t , . ?ka z bronzn, Aa- 
tpni Madejski R 150. 9} 723, Kostka Karo), 
„Mała Ewa", statuetka z bronzu, Antoni M- 
deyskl K 150. 10) 843. Bruckner Henryk, „Ma, 
la Ewa*. statuetka z bronzu, Antoni Madeyski, 
K 160. 11) 1300. Thoman Alfons, ,-Mr.dunna", 
plakieta srebrna, J in  Nowak, lub akwaforta w 
tej samej cenie K 60. 12) 1375. Di Rost&fló 
ski Józef, „Chochoły", ol., Kamncki Stanisław 
K 400. 13) 1412 Krzyżanowska St<.f*nis,
„Kwitnące drzewa", akwarela, Fałat Jntian K 
500. 14) 1546. Lassucina Marya, „Madunna", 
plakieta srebrna, Nowak Jan K 50. 15) 1547. 
Nowalselti, „Mała Ewr.“, statuetka z brenzo, 
Art. M-ueysiti K 150. 16) 1620. X Jankowski 
Ant., „Szuwary", ol., Rjchter-Janowska Br. K 75 
17) 1653 Landau Józef, „Madonna", plakieta 
srebrna, Nowak Jan K 50. 18) 1656. Prz^bo- 
roweki Stefan, „Ma*a Ewa", statuetki, z bronzu, 
Antoni Madejski K 150. 19) 1759. Bsreta Jó
zef, „Karta cdziitows" na K 100. 20) 1875. 
Smcdlibowuki Józef, „Mila Ewa", statuetka z 
bronzu, Antoni M.deyaki S  150 21) 1898.
Chrzanowski Tadeusz, „Karta udziałowa" na 
K 200. 22) 1939. Siotwińbki Konbtanty, „Ma 
donna", plakieta złocona z bronzu, Nowak Jan 
K 20. 23) 1996. Mieczkowska Antonina, „Zi> 
dnszki", ol, Rychter- Jrnewska K 75. 24) 2184 
Gałziński Kazimierz, „Ma1”. E *a“, statuetka z 
bronza. Antoni Madejski K 150. 25) 2315. 
Staniszewska-Koć ADna, „Mr donna", plakieta 
srebrna, Nowak J&n E 60 26) 2321. Łam Wi
ktor, „Madonna", plakieta złocona z bronzu, 
Nowak Jan K 20. 27) 2403. Kwiatkowska Ja
dwiga, „Cerkiewka*, ol. Rychter - Janowski, K 75. 
£8) 2410. Russccka Marya, „K art. udziałowa" 
na K 100. 29) 2531. Anczykowski Leon, „Mała 
Ewa", Bt&tnetka z brrnzu, Antoni Mndeyski 
K 150. 30) 2557. Sotkiewicz W , „Madonna", 
plakieta złocona z bronzu, Nowak Jan  K 20. 
3 i) 2591. Fiedler Konrad, „Madonna", plakiety 
złocona z bronzu, Nowak Jan K 20. 32) 2650. 
Wodzinowskl Wircenty, „Karta ndriałowa" na 
K 100. 33) 2710. Korbei Stanisław, „Madonna*, 
plal ieta srebrna, Nowak Jan K 5G. 34) 2783. 
Gehorsam Abraham, „Madonna", plakieta zło
cone z bronzn, Nowak Jan K 20. 35) 2757. 
Gąsowski Władysław, „Mata Ewa", statuetka 
z bronzu, Antoni M-deyski K 150. 36) 3006. 
Jastrzębowska Jadwiga, „Mała Ewa", statuetka 
r  bronzn, Antoni Madejski K 150. 37) 3016. 
Wtgnerowa Marya, „Kart* adz'atowa na K 
100.

l u l u .  U łB s łm . W i t a .
Nenryk JOSSO. „Pogodna obrazki". F !bi. No 

welisiycznej tom V. — Rzeczywiście zazdrościć 
nnżoa autorowi idealnej wiary, z Jaką w swo
ich nowelach prezj o kwesty! żydowskiej u nas. 
Zwolennik asymilacji przc.iietawia ją  sobie bar
dzo łatwo przy pomocy hymenu, który wyró 
w naje i niweczy różnice rasowe i klasowe. — 

Pogodne oarazki* pod względem Iiterack'm 
stoją dosyć wysoko. Napisane są z.ęcznie, uję 
rie postaci jest plistycino, jedynie tylko psy
chologiczne podłoże dz ałań bohaterów nie za - 
wsze odpowiada rzeczywistości; natomiast znaj
duj emy w nich wielo owej pogody, o którą 
antorowi chodzi. Najbardziej wykończona osta
tnia nowela p. t. „Dokąd" j- st c.efcawą histo- 
ryą żyda - malarza, który zwalczając uprzedze. 
nia rasowe dobiją się stanowiska i znaczenia. 
Zręcznie wplątany w fabułę romans jego niest-y 
z przyjacielem malarzem katolikiem owiany jest 
ogr innym ideallumem, nie zupełnie odpowiada- 
tącym prawdzie i pojęciom żydowskim.

Kfl’ążaa wydana jest starannie i zawiera 
portret autora, H.

„Tygodnika rolniczego", org&nn c. k. Towa
rzystwa rolniczego Kr* kswskiego, pod redakcją 
Stanisława Jasińskiego, tyszedł numer 6 i za
wiera następujące arty^m y: Gdzie nałoży szu
kać powodów nierentowności ziemi, przez ti i 
mana Woyczyń kiego. Urządzenie amianowania 
pastwiskowego w małych gospodarstwach, prz^z 
prol. Fr. Dąbrowrkiego. — Nawozy sztuczne, 
przez Stefana Konopkę. — Z praktyki gospo 
darskiej i inne.

Przyszłość rodzin panujących.
Zmniejszanie się liczby urodzin, dające s ‘ 3 

teraz zauważyć w bardzo wielu krajach cy
wilizowanych i powodujące staw ianie sm et 
nych horoskopów co do przyszłości niektórych 
narodów, jak  np. Francuzów, nie je s t obj&' 
wem spostrzeganym  tylko w szerokich n n - 
pacb ludności. Także bowiem w rodzinach 
panujących, gdzie wy&awaloby oię. że istnieją 
wszelkie w arunki dla licznego potomstwa, 
należy stw ierdzić dającą dużo do myślenia 
przewagę zgonów nsd urodzinami.

Gruntowne uwagi nad ą spraw ą poczynił 
szwedzki uciony Gustaw S u n d b o r g ,  zeste 
wiając odnośną sta tystykę zwykłych śm ier
telników ze s ta tystyką  domów panujących.

Uc/ony szwedzki stw ierdził na podstawie 
niezmiernie żmudnych zestawień, że do 1870 
roku liczba urodzin przewyższała w roz
maitych dynasty ach liczbę zgonów. Od tego 
czasu daje się jednak zauważyć nagła zmit na 
w przeciwnym kierunku. Co się tyczy śm ier
telności, to  zdawałoby się, żo porównanie 
między ciiłym naredera, a Jedną wyłączną jego 
klasą, złożoną z ludzi, korzystających z wy
gód życia, ze zdobyczy bygiony, z wypoczynku 
po pracy etc., powinnoby wypuść r-a nieko
rzyść tego narodu. Tymczazom rzecz się ma 
całkiem inaczej. ś m i e r t e l n o ś ć  w ś r ó c  
c e s a r z y ,  k r ó l ó w  i w s z e l k i e g o  t o  
d z a j u  k c i ą ż ą t  p a n u j ą c y c h  j e s t  z n a  
c z n i e  w l ę k s z * ,  n i ż  w ś r ó d  i c h  p o d  
d a n y c h .

Śm iertelność dzieci w pierwszym roku 
życia rodzin panujących Jest bardzo mała 
lecz w U: tach późniejszych ssybko się zwiększa 
I tak  na 803 dzieci z tej ef.iry um iera w pierw 
szym roku życia zaledwie 52, Je s t to cyfra 
które! nigdzie nia spotykamy, naw et w Szwt. 
cyi i Norwegii, gdzie śmiertelność dzieci 
w tym w i:,ku waha się m !ędzy 90 a 100 
„pro m iile " .

Dalej uderzającym Jest fakt, że w rodzi 
nach panujących, gdzie do potom itw a mę 
sltiego przywiązują się większą wagę, niż do 
potomstwa płci żyóskiej, um iera prrscież 
w pierwszym roku  życia więcej cnłopców 
aniżoll dziewcząt. Sć sunek ten  „pro miile" 
w yrrżs s 'ę  licsDami: 78 i49 . U reszty  ludno
ści s ta tystyka  wykazuje objaw analogiczny. 
Między 15 a 25 rokiem  życia zwiększa się 
liczba zgonów do procbat ponad prze
ciętną zwykły ;h ś nierW nlKów, u ks ężaiczek 
zaś je s t prawie trzy  razy większą, niż u ich 
rówieśnic a ludu.

Bardzo podobne zwiększenie s ę ś uiertel 
ności spotykam y w latach 35 --45  Ciekawym 
jest również fakt, że śm ’3rtelność wśród 
osób z rodzin panujących, k tóro  pozostały 
w sianie wolnym, jes t mniejszą, niż wśród 
żonatych. Natom iast s tare  panuy z tej sfery 
nie posiadają tego przywileju.

Także przeciętna długość życia panujących 
ustępuje długości życia zwykłych śminrtel 
ników Zdarzają się wprawdzie wyjątki, jak 
np. cesarz Wilhelm I., król duński Chrystyan 
VIII., książę regen t baw&iuki LuRpoid lub 
s»jdzi iry cesarz Franciszek Jóief, ale nie mo
gą one zmienić -reguły.) A wiąn w stosunku 
na 10.000 osór dożywa la t 80 książąt 906 
księżniczek 1391, lat 90 — książąt 34, księ 
ż iczak 198 jja lat 95 tylko 60 księżniczek. 
Żadna zaś z osób, nalbźącvch do rodzin p a 
nujących nie osiągła la t 100

Palej pouczają nas zestawienia S a n d -  
b o r g a ,  że członek rodziny panującej, k tó ry  
liczy la t 30, może Jeszcze przeciętnie rach o 
wać, że pożyje la t 33, podczas gdy garbarz 
w tym wioLu ma szanse żyć jeszcze lat 35, 
stolarz 56 kowal 38, górnik 38 i pół i t. d

S » . n d b o r g  na podstawie swych badrń 
przychodzi do bardzo pesaymistycznych wnio
sków tej treśc i:

Ilość legalnie zaw artych związków w ro 
dzinach panujących i m niejsza się podobnie, 
jak umniejsza się w nich płodność, dziś za 
ledwie taka, jsk ą  spostrzegam y we Francyi. 
Śmiertelność w Intaob młodzieńczych Joat 
wprost przerażająca, Frzew aga urodzin nad 
zgonami spadła do „minimum". Także różnica 
wie&u Dom‘ędzy pojedynczymi osłonkami ro 
dain panujących nie je s t korzystną, bo onie- 
mal Jest taką, jak ą  spotykam y u narodów 
Łn&idująsych się dekadencyi liczebnej, Krótko 
Dowiedziawszy, r o d z i n y  p a n u j ą c e  w 
E u r  o p i  e z n a j  d u J ą s i ę  co  do s w e g o  
r o z w o j u  n a  d r o d z e ,  k t ó r a  z a g r a ż a  
w p r o s t  i c h  e g z y s t e n c j i .

Niebezpieczeństwo to  dałoby się zażo 
gnać — zdaniem szwedzkiogo badacza — j e
dynie przez odświeżenie krwi. „Przymieszka

krw i zdrowej — powiada oa — oraz zrozu
miecie wielkich nowożytnych prądów w na
radach byłyby jedynymi środkam* do przy
wrócenia dawnej świetności rodom panują 
cym".i

Tyle Gustaw S o n d b u r g .  My dodajemy 
od siebie, że w swych zostawieniach nie roz 
różalał on rodzin pnnujących, k tó re  wyznają 
religię rzym sko-katolicką, od rodz*n prote
stanckich i 8chyzmatyckich. W rodzinie np. 
Habsburgów spraw a urodzin i zgonów a także 
długowiwczności przedstaw ia się w zupełnie 
odmiennem świetle. Obecnie na 34 mężczyzn 
’ 35 kobiet (opuszczamy arcyksiężniczki, któie 
wyszły przez zamężcie z rodziny) w tej ro
dzinie znajdujem y: 1 małżeństwo mejące 
10 dzieci, 1 mające 9 dzieci, 1 mcjące 7 dzieci 
i 2 m ałżeństwa mające po 6 dzieci — ż y 
j ą c y c h .  Go się zaś tyczy długowieczności, 
wystarczy wspomnieć — oprócz żyjącego ce
sarza Franciszka Józefa — zmarłych : arcyks. 
Fordynanda, w. kg. TcskeńuKlego w wieku 
I«t 73. arcyks. Albrechta 78 — arcyksięcia 
Reinera 86 i t-. d.

Pokazuje się więc, że 3 na wysokościach 
tronu  wyznanie w  tych spraw ach odgrywa 
w»żną rolę, podobnie Jak i wśród ludu, Wia
domo bowiem, że u ludności rzym sko-kato
lickiej w Niemczech, w Anglii, na W ęgrzech, 
a naw et w Galicji liczba ured?in Jest sto
sunkowo więkbzą, niż u ludnuści innego wy 
znania.

B u d ż e t  k r a jo w y .
Prelim inarz funduszu krajow ego na rok 

1913 przygotowany przez Wydział krajow y 
dla Sejmu wykazuje wydatki w sumie ko
ron 75,021 721 w porównaniu z rokiem  1912 
wvższ9 o K 4.072.058, z«ś dochody własne 
w sumie K 46,014.391, w porównaniu z ro
kiem 1912 wyższe o K 1,147.082. Niedobór 
wyniesie zatem r a  rok  1913 kw otę koron 
29,007.330.

Niedobór ten uchwalił Wydział krajowy 
pokry ć p o d w y ż s z e n i e m  d o d a t k ó w  
k r a j o w y c h  o 30 p r o c e n t .  Wobec tego 
jednak, że Sejm cie został detąd zwołany, 
a pobór podatków krajowych do podatków 
bezpośrednich w wyższo] stopie aniżeli u s ta 
nowioną została na rok  1912, je s t  bez p o 
zwolenia Sejmu niemożliwy, musiał Wydział 
krajow y poczynić pewne skreślenia w bu
dżecie na rok  1913. Skreślono więc wydatki 
wynoszące K 8,431350, ponieważ tyle wy 
nosi faktyczny drficyt nie pokryty przez do 
datki krajowe.

Ofiarą kreśleń padły bardzo potrzebne 
wydatki. Np. w dziale „oświaty", skreślono 
R 1,755626. Między innymi K 16.000 dla 
Akademii umiejętności w Krnkowie na bi- 
biiote&ę polską w Paryżu, na wydanie atlasu 
geologicznego I na utrzym anie wyprawy na
ukowej. Również zmniejszona o połowę do- 
tacyę dla tea trów  polskich we Lwowie i K ra
kowie, oraz dla tea tru  ruskiego, dla „Ma
cierzy polskiej “, „Proświty", Towarzystw 
muzycznych we Lwowie i Krakowie.

„Pom niki historycze" skreślono w wy
datkach K 47 606 W tym  dziale padają o- 
f ia rą : M u z e u m  N a r o d o w e  w K r a k  o 
k o w i e  otrzym a tyiko połowę dotaiyi zwy
czajnej, zaś skreślono całą dotreyę na zaku 
pno dzieł artystycznej twórczości ludowej 
na res tau rac ję  kamienicy Sobieskich we 
Lwowie, dla muzeum króla Ji.na III. we Lwo
wie, oraz np restauracyę kilku kcśaiołów we 
Lwowie, Krakowie i na prow neyl.

Podobnie pomnie]szeno wydatki na inne 
cele Dopiero uchwalenie przez Sejm wyż 
szych dodatków przywróei w budżecie k ra  
jewym normalną wysokość wydatków.

Ks. Hohenlohe byi w Petersburgu bardzo 
« in ro  przyjmowany 1 nie został przez cara  
zaproszony na żadne przyjęcie.

Nieudała misya.
(Telegram? „Głosu Narodu" z dnia 10 lute&o.)

Wiedeń. (T B.) Ks. H o h e n l o h e  powró
cił otfisibj rano z P e t e r s b u r g a ,  Jak  sły
chać przywozi on pismo od c a r a  w odpo
wiedzi na p’9mo c e s a r z a  F r a n c i s z k a  
J ó z e f a .

Wiedeń. (Tel. w ł) Dzienniki poniedziałko
we obszernie omawiają roisyę ks. Hoherlo- 
h e g ), uważając ją za chybioną. Zarazem sta 
rają się one osłabić jej znaczenie i spiow a 
dzić do wyrazu zwykłej grzjcznośsł osobi
stej cesarza wobec cara.

„Sonn und Montagaztg" pisze, że w’z jta  
ta  była w j pływem przyjaznych uczuć d jna  
stycznych. Zarazecn protestu je przeciw gło- 
8j:m francuskiej i rosyjskiej pras*, k tó ra  bez 
ustanuie pisze o zupełnej kięsce w Auatryi. 
Jakkolw iek m onarchia cierpi w skutek  prze 
silenia bałkańskiego, tc  frk lem  jest, że iimu 
państw a o wiele silniej odczuwają przeciie 
nie, a przeuewszystkfem Rosya. Cała opinia 
publiczna jes t zgodna, że przed ambieyam' 
z»granicznemi musi się Anstaya bronić, gdyż 
idzie o jej nabardziej żywotne interesy.

Półurzędowy kom unikat #  „Montage Re- 
vue“ donosi: Pismo odręczne cesarza F ran
ciszka Józefa, k tó re  zawierało przyjazne za
pewnienia, nie dotykało ani jednej z kwestyj, 
stojących w związku le  zmianami na Bałka 
nie, a dotyczącymi, Austryi. » więc w  szcze
gólności ani zarządzeń wojskowych, poczy
nionych w Aii3tryi I w Rosyi, ani sprawy 
granic Albanii.

W tem  oświetleniu istotnie m iarę ks. Ho 
henlohego należy uważać za zupełnie nieu 
d lą.

„Mont&g-i Revue“ chce ratow ać sytuacyę 
d< daj j do powyższego półurzędowego o- 

świadczenia informacyę, że ks. Hohenlohe 
konferował z m inistrem  Kokowcowem i Sa- 
zonowem i podczas tych konferencyj omawia
no oczywiścio wszystkie kwestye. Okazało 3lę 
przy tern, że polityka resyisk* przystosowała 
oię do polityki innych m ccarst v, że w  szcze
gólności na życzenie A.igjii Bosya na razie 
zrezygnowała z preiensyj dardanelsklch Tylko 
co do granic Albanii Kosya trw a  dalej przy 
stanow isku popierania urosżczeń serbskich. 
W tyro duchu oświadczyli się wszyscy poli
tycy rosyjscy.

W o j n ^
^  pod SEadarem.

PodpOrica. (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 
10 rozpoczęła się ogólna walka, k tó ra  trw a 
ła be? przerw y całą noc do dzisiaj 10 godz. 
rano.

Turcy podjęli k ilka ataków  ne pozycye 
Czitrncgórców na Bardanioiu, (który wczoraj 
przez Czarnogórców został zdobyty. Pierwsi 
ranni, k tórzy przybyli do kw atery czarnogór
skiej, opowiadeją, że po obu stronach są b a r
dzo wiekie s tra ty  w ludziach. Jeńcy tureccy 
opowiadają, że Hassaa Rlza bej został na u- 
licy m iasta zanrordowany„

Ludności brak środków żywności, jedynie 
amunicyi jest dosyć, a żołnierze otrzym ują 
dziennie po 150 ładunków

Spokój na teatrze wojny.
Konstantynopol. (T B.) Obok ogłoszonych 

urzędowo wiadomości, do godziny 6 wieczór 
niema żadnych innych autentycznych dunie 
sień o operacjach wojsko wych.

Panuje tu  przekonanie, że przód trzemn. 
lub czterem a dniami r ie  należy oczekiwać 
żadnych ważnych wydarzeń wojennych. We 
dla oświadczeń tureckich dzienrikow  w ie
czornych B u ł g a r z y  o d  w c z o r a j  w i e  
c z ó r ’ w s t r z y m a l i  b o m b a r d o w a n i e  
A d r y a a o p o l a .  Bułgarzy rzekomo musieli 
się cofnąć ze stanowisK kołu B u l a i r ,  k tó re  
zajęli byli w  pierwszych dniach.

Idylla w Adryanopoln.
Konstantynopol. (Tel. wł.) W edług nade- 

szłych tu  wiadome śsi w Adryanopolu pa
nuje mimo ostrzeliwania z u p e ł n y  s p o 
k ó j .  Banki są otw arte, a na polecenie ko
m endanta o t w a r t o  t a k ż e  k i n e m a t o  
g r a f ,  k tó ry  cieszy się w ielką frekwencyą. 
W tw ierdzy b rak  jodynie soli i nafty.

Echa z Bałkanu.
Zict7L rokowani? pokojowe.

Konstantynopol. (Tel. w ł) Hakki basza 
konfernweł z w. wezyrem. Udaje on się do 
Londynu na nowe konfereneye pokojowe.

Wuideń. (Tel. wł.) Wiadomości o rokow a 
ulach tu recko■ bułgarskich nie znajdują po 
twierdzenia. Przeciwnie Turcy a przygotow u
je się na aługą wojnę.

Z dobrze poinformowanej strony dono
szą, że w sprawie rum uńsko bułgarskiej je  
szcze w tym  tygodniu zapadme ostateczna 
decyzya.

Eoiifdrencya amiirsadcrów.
Wiedeń. (Te) wł i Konferencya ambasad»> 

rów w Londynie zbierze się w najbliższych 
dniach na obrady nad spraw ą a^ ań sk ą .

Rumucłu a Bołgau/a.
Bukareszt. (Te1, pryw.) Kategoryczne o 

świadczenie D a n e w p, że Bułgarya nie od
stąpi S y 11 s t  r  y i, wy wołało w  Ramunfi roz
goryczenie. Opinia publiczna domag? się. — 
aby rząd pod żadnym pozorem nie odstępo 
wał od swoich żądań.

Venizelcs w Salonce.
Saloniki. (T B.) „At. ag te),“ donosi: 

Prezydent m inistrów  przyjął w budynku p re
fek tury  reprezentantów  władz sądowych, 
urzędników aaministracyl, m etropolitę S a 
l o n i k i ,  muftiego, wielkiego rabina, burm* 
strza  Saloniki, m etropolitę M o n a s t y r u ,  
k tó ry  przyprowadził deputacyą rady miej
skiej tego m iasta i m etropolitę z Xanti. 
Prezydent ministaów zapytał burm istrza Sa 
J o n i k i ,  czy mr, do podniesienia Jakie u s te r 
ki w greckim zarządzie S a l o n i k i ,  Bur- 
m istr w y a z  I pochwałę dla greckiego za
rządu S a l o n i k i  i dodał, że nie zaszło nic 
takiego na co mógłby się użalić. V e n i z e- 
l o s  informował się o życzenia luaności na 
polu wszystkich działów administracyi. W po 
łiiin ie  odbyło się śniadanie u króla, w cza
sie którego k ró l w yraz i radość, ż& widzi 
V e n ! K e l o s a  w S a l  o n i c  o. Następnie kon
ferował prezydent m inistrów  z królow ą w 
spraw ’e zbiegów.

AresztOfe&aU Greków.
Konstantyncpol. (T. B.) Pclicya uwięziła o- 

koło 100 poddanych greckich, wśród nich 
znajdują się dziennikarze, lekarze, adwokaci, 
przemysłowcy i kupcy.

Okrucieństwa Serbów.
Lipsk. (Tel. pryw.) „Leipalgnr N. Nacbr." 

donoszą z B a I g r  a d u, że z pewoau złego 
obchodzenia się :  pomisszczonymi w fo ie c y  
jeńcami tureckimi przyszło pomiędzy nim! a 
w artą serbską do krwawego starcia. Po s tro 
nie Turków  czterech ludzi zabito, a dwu 
dzisstu poranfnno, po stronie serbskiej jesi 
dwóch ciężko rannych Zagraniczni posłowie 
są zdecydowani zbadać spraw ę całą. N ato
m iast rząd serbski usiłuje ją  zatuszować.

RoGsevelt ńo Dra Fha&wa.
Sofia. ( T B )  W odpowiedzi na adres 

dziękczynny jaki wystesu wano z bułgarskiej 
strony do R oo iere lta  z now idu ogłoszenia 
przez niego artyku łu  z pochwałami dla Buł
garów, wystosował R o o s e v e l f c  serdeczne 
p s t o  do Dra D a n e  w a, w którem  wyraża 
podziw dla cnót obywatelskich Bułgarów I 
czynów armii bułgarskiej, k tó ra  przez swo
je  zwycięstwa uwelniła cywilizowaną ludz 
kość, od ciężaru, jakim  pyło panowanie tu 
reckie w Europie. R o o s e y e l t  podnosi ko
nieczność oddania cjw ilizacyi i przydziele
nia Bułgaryl A d r y a n o p o l a ,  kaórego upa
dek na sto  la t przed zajęciem K o n s t a n 
t y n o p o l a  zaznaczył postępy tureckiego na
jazdu.

2  Rosyi.
SąsI&ńzEia grzeczLoścl

Petersburg. (Tel. wł.) W kołach dobrze 
poinformowanych twierdzą, że wielki książę 
Mikołaj Mikołajewlcz przybędzie do Wiednia 
w m arcu b. r.

Jubileusz RoMauowótf.
Petersburg. (Tel. pryw.) M 'nister skarbu 

wniósł do Dumy państwowej pro jek t term i
nowy asygnowrn^a 484 990 zb na wydatki, 
związane z obchodem trzechsetletaiego p a 
nowania domu Romanowów.

Przbd EwoMinlem s&boru.
Petersburg. (Tel. pryw.) Narada przed 

zwołaniem soboru zstw ieid-Jła opracowany 
porządek wyboru patryareny i podstawy za
sadnicze składu synodu i jego ses/L

0 zarobkowanie uboczne posióir.
Petersburg. (Tel. pryw.) Prazydyum Dumy 

w sprawie posk; Reina zadecydowało, iż peł
nienie poza obowiązkami poselskimi innych 
obowiązków zarobkowych j e s t  n i e d o p u 
s z c z a l n e .

Uam let słowiański.
Fetersburg. (T. B.) Wczoraj odbyt się tu  

b a n k i e t  s ł o w i a ń s k i  przy udziale prze
szłe 200 osób. Przewodniczący generał K u- 
g a . r e w s k i j  w zrlósł toast n& cześć cara, 
poczem oaśpiewano hymn narodowy. Ucze
stnicy bankietu postanowili za pośrednictwem 
m inistra dworu wystosować do caia tele
gram  hołdowniczy, zaś w drodze telogrpfi- 
cznej wyrazić monarchom pańrtw  bałkańskich 
życzenia sukcesu w walce z T u rc ją  Prze
mawiało k ilku mówców, którzy również wy
rażali iyczenia dla państw  sprzym ierzonych 
bałkańskich.

Telegramy.
(Telegramy „Glcs* N&tc^b* i  dal-* 10 lutego.)

Z Koła polskiego.
Wiedeń. (Tel. w ł.) Dzisiaj odbyło się po

siedzenie komisyi parlam entarnej Koła pol
skiego pod przewodnictwem Dra Leo Omn 
wiano spraw ę rokow ań z Rusinami 1 stw ier
dzono, że przebieg ich Jest bardzo dobry. — 
Również zastanawiano się nad stano wlssiem 
Koła polrkiego wobec planu finansowego oiaz 
w  sprawie ustaw y o epidemiach. Narady dzi
siejsze mfały na celu przygotowanie progra
mu na najbliższe posiedzenie Koła.

Z Rady pań: tra .
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godz. 3 po 

południu rozpoczęto się posiedzenie parla
mentu. Na porządku dziennym stoi trzecie 
czytanie ustaw y epidemiczne), następnie zaś 
przyjdzie pod obrady przedłożenie rrądnw e 
o przemyśle piekarskim  Obrady Izby potrwa
ją do 6 marca.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Usposobienie giełdy dzi

siaj było bardzo dobre.
Znów rewelucya w luCK«y>u.

Mezsyk. (T. B ) W armii wybuchła rewo- 
iucya. W ojska obsadziły pałac narodowy i 
budjnki rządowe. Madero uwięziony.

Moksyk. (T. B ) Po dłuższych walkach u- 
licznych rząd po części rziął gór«* - Dotąd 
zginęło blisko 150 łudzi. Prezydent M a d e i  o 
chwilami osobiście dowedaił wojskiem. W ię
ksza część arm ii zdaje się pozostała wierną 
rządowi.

Wątpliwe jes t stanow isko artyleryi. Rząd 
zajął znów pałac narodowy.

PrzyfdtM l ao Krs&ov?.
HOTEL FRANCUSKI- S te inow ie  Kobylańscy z 

Nowego Sącza, Juliauowia Kiedrowscy z pcm . w ,  
Stanisław Kontrymowicz z Kazimierzy (V)elaiej (Król. 
Polskie), Ludwik Fortner z Pragi, Józef Ułasko z Wil
na, Kaiol Drnin z Radomia, Andrzej Prusinowfcki z 
Dębicy, Anna Szyszyłowiczowa z Zakopanego, Adol
fo* ie Konowie z Warszawy, Mcd«sta Dunin-KeplI- 
czowj ze L w o c s , Władysław Kinie z Warszawy, Hin- 
ko Kaufmrn z Wiednia.

%.% artykuł? w  U-,i Redakcja ni«
prajlmtije żadnej adgo^iodslaln ożcl.

R e k o n w a l e s c e n c i

przyjdą szybko do zdrowia u ły ra jąc  Emnlsyl 
S:otr,a poniewsi nawet osłabiony żołądek 
łatwo Ją przyjmuje i dobrze trawi — Zws- 

; żywszy, że składnik) Etnulsyi Scotta cą sa- 
wsze najwyborniejsze, wskutek cit-go m d 
zwycaa] pożywne — wyttónsaazyć łaiwc, 
dlsezego używan e jej w czasie rekonwale
scencji, tak *nr.kosnicie działa zarówno a 
młodych, Jak i a starszych. P-zytean E nn i- 
sya Scotta jest tak smaczna, że doroćli i 

daieci używają jej chętnie.

Cena w butelkach oryginalnych 2 A 50 h — We 
wszystkich aptekach do kupienia. Za nadesłaniem 
50 ual w znacztach porztcwych .lo firm y: Scott 
& Bawne. G. m b. H., W ien VII i za powołaniem 
się na tu pirmo, nartąp i je h r  orazowa przes; %a 

p-óbnr przez aptekę. (1088)

Prwewofcalk itfR^ cw sk l.
G r o b y  z a s ł u ż o n y o b  ; w  k r y p c i e  n a  SLałcc 

g r ó b  S k a r g i  ( v . f  s ś c ie le  w  P l c t i a ) ,  o r a z  S j ł  a r 
b i e  c  k o ś c i o ł a  N .  F .  M a r y i  o g l ą d a ć  m o ż n a  w c h w i l a c h  
w o l n y c h  o d  n a b c - ia ? ' i t w *  c a  s g ł o s z a t t ie m  i ’<~ d o  s a 
k i .  u - .y i .

Mu s e a m  k i i ą ż ą t  C z r t t c r y s t t c h  (alioa PI. 
jarska) otwarte dla zwieuz^acyoŁ -ra wtorki 1 p lą tk ! 
od gouziny S lo !  ^  połudtd* a lit v  t (  dde nl* 
przypadają święta.

fi CENO WANDA P r o g r a m  od w t o r k u  II do p ią t k u  l( lucego 1 9 1 3 . 
l.Cgdzień noiDośćIPathego, 2. 5 en i(huiLoresBa),3 Salome — córkaTeirarchy 
(dramat biblijny), 4. fflichał i jego pies (komiczne), 5. JJalomnicse midoki 

l  z mycieczki, Sekmana (koloroirane zdjęcie z natury), 6. Obcy SiJią^y (ko- 
mizdya), 7. Serce kobieiy (dramat m trzecb cktacn).



JLT. 4 „GŁOS NARODP ■ « folą i l  Lutego 1913, J : 34

iakład a r t y s t y c z n o  
kam ien iarg. j budowl.

%vh SULE5ZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow
ca, granitu i narmuru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

scu i na prowincyl 
Telefon 1359.

Z a k ła d
O t .  G H R A N G A

«f TAKOPAWEK
»twa;;y cały rok. Umieszczenie dla 350 oeAh 
Uizidzenla xakł?dn i iazienak pierwszorzędna 
Dann przystępne. Od 10 Kor, dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem

Znakomite
Masło deserowe

m orawskie
Y< kg. 90 hal.

poleca

W o ^ ie c h  Olszowski
K raków  M ały ry n ek  ró g  ul. Szpita nej.

Poszukuję do wynajęcia
willi w Krakowie lub okolicy: S t a j n i a  
dla psry koni. mieszkanie ćl ia s ł u ż b y  wo- 
ioe 'ąg , łazienki 1 t. d. — Zgłoszenia pod 
J. H . poste restante. 2i 6 3 2

Krawieczyznę dam ską h,elizne nową i wssse’- 
kie poprawki, przeróbki, odnawia i repera- 
cye przyjmuje i sam a wykonuje nie drogo 

i prędko

VijŁtor»a Poobielska
K raw czyni. S ław kow ska 6 ,  III. p. 

f ro n to m  schody, w K rakow ie.

WSPANIAŁE
trzymiesięczne pieski wilki do nabycia.

U rząd pocztow y 
167 2-2 N ie d ź w ie d ź .

Z A K Ł A D

■ I R B
BRACI

T « 1 I@JCp©H
w Krakowie

i .  i
(dom władcy) Telefon 462 
Podejmuje alt; wykonywa
nia w s^ellcieh rob i! w ic- 
kres ten v/chodzacyt:L, 
a vs szczególności GR J BO 
WCOW i P O M N irO ft, 

tik  w miejscu jak ( na prowincyl. Pc- 
'sr.a wielki wybór gotowych pomników

Polecamy gorąco w szystkins, którzy mają zamiar jecnac 
do lub aby udali się z peinem zau

faniem wprost do
Biura podrnfy Zńfii Śisstadetifciej w Oświęcimiu,

które nie m i żadnych sgstitóTt, ani nsgaaiacry.

^ j s s a s g

=  KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  Z A 19 I P Ó Ł  KOP .

Nudnych książek nte drukujemy. 
Każda książka jest za jm ują  :a.

SE

+ K O BIETY +
zażywają przy miesięcznych słabościach 
łylko skutarzny specya'ny środek 
Dra med. Gey<—», cod gw arancją,

nieszkodliwy.
Cena K. i 2-— nadzwyczaj silny K. 16 
Wysyłka oclrna, p~d d y e k re c y . za 

zaliczka 178

Dr. oied. Ernest Geyer i Sn.
Braunschweig, Kattrepeln 37.

=  Prenumeruj ts
n a jta ń sz e  Ilustrow ane czaso p ism o

P o l s k i e  U n i y a r s u m
Ponad 1000 llustracyl rocznie

Prenum erata rocznie wynosi K. 5. półrocz. Si 50

W

Adres R edakcji 1 A dm inistracji: Lwów.
u. Lenartowicza 1. 9.

W ydawnictwo C hyrow skiego 

Kola Tow. Im. P iotra Sk arg i.

Nr. 1. Złote ziarna, zebrane a 
pism X. Piotra Skargi 20 h

Nr 2. Czyn mężnie i żyj! 50 b
Nr. 3, Złote myśli, Zygmunta 

Kras'óskiego 2>) h
Nr. 4 Na drogę życia 40 h.
Nr. 5. 0 obowiązkach wła

sności 20 h.
Nr. 6. Na przewozie 20 b.
Nr. 7 Świat Aniołów 30 b.

Do nabycia w k się garn iach .

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJDĄ:

Pam iętnik Bukara, uzupełniający słynne Pflimętnlhi Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, w spom nienia  J. FALKOWSKIEGO  
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. i. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN M y w a

Z now ości literackich polskich wyjJą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego. Żmijewskiej

i wiele innych.
Redakcya posiada w  tece szereg w spółczesnych utworów tłuma- 
  j - —  |  ... czonych z literatur obcych. = = = = = =

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
B „ _ „ |  n C a ł o r o c z n i  prenum eratorzy 31blioteki
D o Z p i a i M O  |  I C m  U l i  Dzieł Wyborowych otrzymają tę  książkę 
lako premium bezpł. n a  w jtw oriym  papierze z ibist :acy. w zdobnej opr. .yle

C ena p re n u m e ra ty  "  W a rsza w ie  k w art° ln ii K. 2-50, z p rzesy łk ą  315. 
Za oprawę dopłaca się 1 rb. £9 kop.

R ed ak to r Z dzisław  D ę b i c k i . ----------- Wy daw ca K azim iera G adom ska.
Wa-rz"iwa, N ovo-8ienna 2, te i 114 30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE

Prawnie uch ro n io n e Prawnie ochronion

!! Prawdziwe ty lk o !! „ p mel “
ze rtowr.mi

1 karton po 20 I 50 hal.

„PICEft“
„ p m E U '

1 flaszko K 120
Jeżeli się chce mieć rzeczywiście niezawodny, tani śrouek przeciwko kaszlowi chry
pce, astmie, proszę używać cukierki z sosien alpejskich „ P I C E A "  ale tylko te

dla dzieci: Miód z sosien alpejski „ P I M E L " .  Oba te  środki działają uśmie
rzająco na kaszel, ułatwiają odpiuwanle, a zarazem są pożywne pobudzając apetyt.
49( Do nabycia we wszystkich aptelvtch 1 droguerynch Monarchii. 10 5

Zegar wahadłowy z budzikiem
Nr. 4482/W. Z ÓO godzinnym 
werkiem iprężynowym, wy
bijający pół i całe godziny, 
w pięknie p o 'ro w an e j szafce 
z drzewa orzechowego. 71 cm 
długi, z białą tarczą i wj ’ a- 
zówkam do nastaw iania bu

dzik*, tylkokoron 12*50.
Nr 4 185, W. Ten sam piękniej 
ozdobiony w matowej szafce 
z drzewa orzechowego keron 
13-50. Zegary a ahadl .we 
bez budzika w eleg s nckiem 
wypos .żeniu K. 8 50, 10 80, 
it .  d. z werkiem muzycznym, 
w miejsce nderzeń wygrywa. 

2 sztuki K , 17 80, 3 letni1 pisemna poręka. 
Bez ryzy' a 1 Zam iana dozwolona lub pieniądze 
zpowioten: przez pierwszą fabrykę zegarków 
HANNS K0ŚRAD ck. radw . dost. w B rlliN r 962 
(Czechy). Bogato ilustrowany katalog  głó- 
rny z 4.000 -ycin na życzenie każdemu 

da n r  o i franko. 1 2

I f h n • prm tlw ui

h  F M  *śd r i m r s  M j e s  i h » . ą a  «
ped firmą

w  R .  r f z ę c r s  I C i t n t i w ^ l  w
«  KraHewto ulica iw . <3 r t / t f y  t. 4.

wyrabia pod kontrole kom ijyl Przemysłowej Tow. L U tuskiogo i i i a t  polssesA
przez te ł  Ttswarzyitwo

W P O V  M I N E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpowiadające sł/kułem chemicznym wodom.

BMUnskii], 6ibsshQb!»7Ski9j, V!nhyt Noiiiburg, Kisslngwi
U idllał ipeayalJe lecznicza j a k : litową, romową. j .-dową,, i iI» ilŁtą  k ,  »śoą, 
o n  i lfin» *Ody m inerane r  przepisu 710!. Jaw onk isgc. Sprzedał srastka—: 

w aptekach i d ro g o w y c h  — Cenniki na ł^Jan ie d am o .

Psnsywiał Jłisfy 1«gs>zo3(j ~  
K r a k ó w ,  G r a n i c z n a  1  i, I .  p -
p o lo ca  pokoje z  calom  ułi zypscBlem riU prze jezdn ych
Przyjmuje stołownlków I wydaja na żądanie obiady da deirn.

Ola csg ie lii
i innych zakładów ceramicznych poleca na zbliżający się sezon po cenach kon

kurencyjnych:
ParJ’ski i węgierski, dr it angielsbi do obc:nania regie’, stożki Segera, 

WSI IS  wałki filcowe, papier szybrowy, szkliwa, glinki i olej do cmarowania form,

Mssżyny mołortiwa i ręczns dachówek, sączków. P ra sy  k a fla rsk ie
jk f l  —  -  f - jy - ą r  parowe, r.-zowe, benzynowe i ropne. TURBINY, TRANSM1SYE,

ST ARfdATURY dla pa r \ ,  wody, gaza i elektr>ki — 1 -----
SMARY OCHRONNE (Calypsol) do łożys.. maszynowych, SMARY STAŁE (Tovoit) 
OLEJE u aszynowe I cylindr — KOLEJKI WĄZKOTOROWE I WÓZKI KO
LEBKOWE — WĘŻE ODMOWĘ i zwykłe parciane — JSZCZELNIA :ZE 
„Klingera*, ori z bawełn’an? asbestowe, gumowe i tłuste tl\a pary i wody.
At l .a t1 i zegm j kontrolne. Drabiny rozsuwalne-
ARTYKUŁY TECHNICZNE ja k : Smary, rzemyki i klej do pasów transmisyjnych.
O nnii f r o i i o n t i o u i r o  Skórzane i z sierści wielbłądziej. — PASTĘ doczyszczenia 
r f i i j  lidl lOll l lw |l l l i  metali i ochronną od »dzy i t. p.

Biuro techn iczne dla p rzem ysłu  ceram icznego  
i techn iozn ego w  K rakow ie, ul. B racka L. 8 .

Telefon 2520. ' 199 10 2 Telefon 2620.

i r c g o i r ^

m n
Organ Polskiego Związku zaw odow ego chrze 
ścijahskich robotników z siedzibą w  Krakowie.

Wychodzi co dw* tygodnie. 
Prouirati niwą wnosi i  E

„Myśl Robotnicza" *e<,v
a e n ą f l u

pismem polskiem robotnicze*^, zawodowetn, 
redsgowanem w duchu chrześdjaósidm. 

Informuje dokładnie o rucha robotniczym | 
tyciu v  stowarzyszeniach robotniczych.

„Myśl Robotnicza" !"‘ d°-
- .......    .i   bryiŁ ii*r
formatorem i podręcznikiem praktycznym dL* 
chcących pracować v  stowarzyszeniach ff -

^ t n l c ^ y c k

& * ]  i s i r ^ a  [ p ]  f ^ r ^ i R i  ( § f i

?:■$■■■ * ’ sfe ' ' 2C-- -''.'.I v~- . ■ , • tj ■

:: Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu ::

N A J L E H S Z E  N A S I O N A
gospodarcze — leśne — warzywne — kwiatowe

z gwarancyą czystości i kiełkowania.

D R Z E W K A  O W O C O W E  I O Z D O B N E
K rzewy, Róże, pienne i h rza cza  :te oraz wszelkie ir tyku ły  wchodzące
 —  w z? ieb  o g ro d n ic tw a  i ro ln ic tw a . — T o * a r  doborow y. —
— — — Cennik specya lne  o ferty  w ysyłam  o p ła tn ie . — — —

E. FREEGE,  Kraków.

AmerykaDsiiie orząrlzenia imirowe
marki; „ . i k  B O R i «

pnewyżcBające co do J a k o śc i i  p r i y i  ą p n a  
c e n y  a b so lu tn ie  k a l d y  t o w a r  k o n k u r e n c y jn y,'j 1

d o s ta rc z a  g e n e rn ln y  lascąD ca n a  G a lic rą

iA R G U S “S 9 ‘

Kruków, ul. riorynilskt IL  Ti | .  Nr. 4W,

zKŁJBJBimmfi sił4sstv i
!. Hlfrk* artysta malarz 

Prsgs  Krif l lhobr i^y ,  ul. Pucbroajero^n 68
^  Tjlpoleoa W leieosam c Dnatowiefttttru jak rówaiM P T <un»toro«i obn -f 

ay kośolstne } ik  O braz; o łta rzo w e , drogi Srtzytowe, ^brazy  
T,TV sy jn e , portrety  wiatnia podług totograCi malowane o l^ n e z a  pió. 

tisł* bcyirt I iEn*»b roatoryałacb artyn yo-ayab. — t ’a|iep*ne ś^laduetT t — Ł ori-  
tnendaneye -t lęnyka poltkSm — W»nry i rckiaa fre.rea 1785 30 2

z piaskowca sra rm o n  i g*ani-u.

Krnkow!#, oiiea Kanonicze L  18. 
1EDYNA W  KRAJU

? A B * t Y f i t «  P A S Ó 1
m aizynon/ob

i g n a c e g n  W u r m a .
Czeladnik kow alski

trzeiwy, ao kucia koni potrzebny. 
Zgłoszenia listowne. 186 5-2

F e J i l te  O r a i r s i y k a  
M ajster k o w alsk i, Z akopane Rynek.

R z ą d c a  a k c n n n i E c z n y
kierownik gorzelni znający się na miecz.ir- 
3(wie z kilkole nią praktyką w pierwszo 
rzę nym m ajątku pragnie z-nienić posadę. 
Łaskawe zgłoszenia pod A. G. poste resr. 
Głogów ad Rzesz 5w. 207 3 2

p i E L Ę G m m m
i masarzystks )oszukujo odpowiedniego 

zajęcia. Łaskawe zgłoszenia: 
O chrona K obiet «), J a g ie lo ń sk a  1 7. 

______________________  214 1 1

Praktykant
■do handlu towarów koloniatnych potrzebny 

zsraz. Zgłoszenia:
Ignacy W ysocki, Radom yśl W ielki. *

213 5-1

Praktykanta
z ukończoną III klasa szkoły średnisj lub 
gimnaz] al: >j, z dobrej rodziny, przyjmie 

zaraz 162

hantHI towurów LorKennych

■i. Sstsiłłer ; Spółka
w R zeszow ie .

Dla ociemniałego koloorfsra
Tomasz Baranowski, znana i popularna na 
bruku krakowskim nostać, na półmewidomy 
roznosiciel gazet, objenia stracił zupełnie 
wzrnk i zdriw ie tak , że uprawiać dalel swego 
zawodunie może Zresztą i wiek podeszły przy- 
tem nie p oz n a ła  już temu pracowitemu i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzym ania. Polecamy go przeto 
Dobroczynności i mi*osierdzii publicznemu 
Datki przyjmuje admliiistraoya Głosu Narodu

poleca się dwie rodziny, których nędza i k a 
lectwo ojców stwierdzone przez meskie 
Tow. św. W incentego a. Paulo w Krakowie.

212 0-1

L. 13216/1913 
I. a.

Podaje e‘ę do p u Dli oz nej wiadomości, 
>.i celem sprzedały wiosennego zbiorą 
wikliny t? rłkn  1913 z grantów m ej- 
skich w dzielnicy Dabie-^iastów poło
żonych i w stsryn, łożysku Wisły, od
będzie się w Wydziale ekonomicznym 
Magistratu (główny gmach Magistratu 
wejście, od strony ul. Poselskiej II p. 
drzwi, Nr. 23) w ‘.'oniebzlsłok'lnie 24 lu
tego 1913 o godzicie 12-UJ w południe, 
publiczna licytaoys z»pomosą opieczęto
wanych, 01913016111 na 1 koronę opatrzo
nych ofert, Oferty składać należy na ręce 
Naczelni r t  Wydztełu ekonomi znegoMa
gistratu w powyźaaym terminie co godz. 
12 w poiu lnio w d ilu Fc^taryl. W“dy- 
um wynosi 390 kor. i złożyć jo należy 
w Kaaie Miejskiej przed dci-m licyta
cji.

Warunki licytacyjna otrzymać moż
na w Wydziale ekonomicznym Magis
tratu w gcdiina h prrędowycb.

islrai slil. król. ' 1 " '  ;  ,
Krałrów, dni? 6. lutego 1913

P r t e k o n a !  s i ę  P * n
o zdolności mojej firmy żądając kartą  
przy zapotrzebowaniu przcdnu-rtów użytko 
,vycb i artykułów podarunkowych wszelkie i 
go rod z ju  mego kr.talogu głó-mego z 4000 
rycin ».a da-mu i franko. — C i k. lad-

uTSwc. H flU N S  KON RAD
dom wysyłkowy Briii, Nr. 2641, (Czechy) 
Niklowe zegarki kieszonkowe *v. 4 20 
Lepsze „ K 520
S: ebrne zegarki K. 8-40, nikiov > budziki K. 
2 90 Z e g a r ' wah diowe K. i 50. zegar, r z 
kukułkami K. 8 57, harmoniki do ciągnienia 
K, 5'—, Sirzypce K. 5.80 -ewoiwery K. 6-f 
Towary rękodzielnicze, skórzane, stalow e, 
przedmioty do gopodars.w dom; W“g \'p r z j ■ 
hory do pidenia, zabawki i t. d. w uajbo 
gatszym wyLorze.  l l" a

S I  «  i
| Ź > Sn S  «cea 
er  ««
2.

| Tysiące p odzięk ow ań! |  p fjn iE  1 SHffj F ilP t l f f ig ! ! S Ty8^ ce ^ I Ś ^ k o w a d ! c |
-  * 3  

%

g * ‘ :ĄPNI " fl
5  *C3

5 S , f  " “ S . f i l e t a i f e A u f e s S ą t E s a
nym środkiem pu tciw  siwi t t .e , nadając w łosom  pierwotną świeżość 1 k o lort}’ blond, brnn, czarny 

1 sza' yn. — Cena S K , 3 0  n . — Za: aóirleni*. uśkute 'zma się odwrotną pocztą. —
j ^ f f /  A p t e k a  p « * d  O r t e m  Z *  J  K ^ Ł C C m E ^ O .  P r i S I  » f Ł  Z S ^ R H l C .

N j v , » d c ir  S p ó łk i k o m w n d y to ir e l  trM *-irłeIJ  BG iq su  N a ro d u '' W y d a w c a  I o d o o w te d -d a ln y  r e d a k to r  k n  M atyasik  D r u k a r k i*  ,G łn a u  N a ro d u "  w  K r a k o w i3 , «L  i w ,  T o m a n a  L 3 5  p ad  w n ę d  w  ,1  R , D o b rsa ń * łr i» g o

17226038


